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Wiedeń, 3 grudnia
{PpjedyneK Conrad Aehreutal. — Kanały. —  Izba pa­
nów strzelaia, u kto iDny kule nosił. — Sprawa urzęd­
nicza — Prowjzoryu.fl budżetowe. —  Wniosek Wald- 

nera a naiucya nnanRow krajowych.)

Tydzień polityczny zakończył się efektowną 
sensacją: ■ dymioyą szefa sztabu generalnego, 
bar. C o n r a d a - H o e t z e n d o r f a .  Jego stano­
wisko uchodziło za tak silne, że jeszcze 24 go­
dzin przedtem nikłby nie był przypuścił, że 
ustąpienie tegc najwpływowszego dygnitarza 
wojskowego jest możiiwem. Bar. Conrad od 6 
lat, t. j. od cnwil1, w której, dzięki’ poparciu 
następcy tronu, powołany został na stanowisko 
szefa sztabu generalnego, należał do osobistości 
uajwpływowszych w monarchii. Hr. A e h r e n -  
t a l  złamał jego potęgę, ale musi teraz mieć 
się na baczności przed „zemstą bógów . Upad­
ku Conrada nie przeoaczą mu i pewnego dnia 
hr. Aehreutal „ze względu na stan zdrowia“ 
znajdzie następcę. Już od kilku lat życie pu­
bliczne monarchii cierpi wiele z powodu prze­
możnych wpływów i., zabiegów wysokich kół 
wojskowych. Stwarza to niezdrową atmosferę 
w oba parlamentach, austryackim i węgierskim, 
których członkowie po części czynny biorą u- 
dział w tej robocie. Byłoby wskazane, aby już 
raz to gniazdo, ua które wszyscy wskazują 
palcami, zostało^ na publiczny widok wysta­
wione.

Rząd ukończył pertraktacje ze stronnictwa­
mi o „ r e k o m p e n s a t y  w o d n e "  i warótce 
przedłoży nowelę ao ustawy kanałowej. Sądzi­
my, że hr. Sturgkh nie jest wdzięczny poprzed­
nim rządom za ten niemiły spadek. Rząd dwś 
sam już może uznaje, że było wielkim błędem 
wdrażać lub popierać agitaeyę przeciw budowie 
kanału „Dunaj— Odra— Wisła". Jeśli momen­
tem decydującym przy tej agitacji był brak 
funduszów i chęć oszczędzania funduszów pań­
stwowych, 'to wvnik akcyi jest wręcz przeciw­
ny od zamiaru. Zamiast od razu przystąpić do 
budowy RanałL Dunaj— Odra— Wisła, r ą d  na 
razie rozpocznie tylko budowę kanału Odra— 
Wisła, a ua ró/.ne „rekompensaty" za uchwale­
nie noweii kanałowej, która byłaby zbyteczną, 
gdyby rzą . oarazu wykonał był ustawę z i 
1 9 0 1 , w y n o sz ą  p r a w ie  ty le , ile w y m a g a ła b y  
budowa kanału Dunaj— Odra, która może b y ć  
odroczoną, ale z pewnością nie bedzie zanie­
chaną, skoro się okaże, że kanai galicyjski nie 
jest mrzonką. Złośliwa akcya Izby panów, wy­
mierzona przeciw Galieyi, zupełnie chybiła celu 
i kończy się fiaskiem.

K o  mi s y  a u r z ę d n i c z ą  Izby posłów zaję­
ła się gorliwie ustawą urzędniczą i pracuje na­
wet przez niedzielę, aby tylko szybko załatwić 
przedłożenie, mające poprawić los wieikich mas 
fimkcyonaryuszów państwowych różnych kate- 
goryj. Niestmy obawiać się należy, że uchwały 
komisyi pozostaną na razie tylko dowodem do­
brej woli, albowiem pizedłoźemo nie tak szyb­
ko stanie się ustawą. „Junctim" z nowemi D o ­

datkami i krotki czas, stojący jeszcze Izbie po­
słów Jo dysDOzycyi, są poważnemi przeszkoda­
mi, których nie potrafi się usunąć". Urzędnicy 
otrzymają na razie prowizoryczną zapomogę w 
formie półrocznego dodatku.

-  • Brak zorganizowanej większości i s Jnego 
kierownictwa w Izbie, odbija się fatalnie na 
jej pracach. Trudno ułożyć jakikolwiek program 
pracy lub podział czasu. W  ostatnich dniach 
przed świętami Izba pracować będzie do DÓźnej 
nocy. aby przynajmniej załatwić p r o w i z o -  
r y u m budż e t o we , - ' k t ó r e  bpdzie jedynem 
plonem blisko trzymiesięcznej sesyi jesiennej-

To „prowizorynm budżetowe" przybiera już

charakter monstrualny. Nie dość, ze opiewa na 
pół roku, cc w naszych warunsach parlamen­
tarnych jest istotnie uzasadnione, ale obejmuje 
szereg ustaw, nie należących nawet do prowi- 
zoryum budżetowego, jak upoważnienie do za­
ciągnięcia nowej pożyczki i udzielenie „indem 
nitas" dla pożyczek dawniejszych, zaciągniętych 
na podstawie § 14. W ostatniej chwili starają 
się do tej ustawy także doczepić rozdział o 
kontygencie spirytusowym. Związek niemiecki 
wytworzył nową trudność, wnosząc za pośre­
dnictwem pos. Waldnera, aby rząd z nowej po­
życzki przekazał krajom 20 milionów koron na 
podwyższenie p l a c  n a u c z y c i e l s k i c n ,  —  
Wniosek ten wywołuje s t a n o w c z y  o p ó r  
a u t o n o m i s t ó w ,  a tauźe posłów z Dolnej 
Austryi, gdzie już przeprowadzono regulacyę 
płac nauczycielskich.

Mianowicie aatonomiści obawiają się, że rząd, 
udzieliwszy, stosunkowo do wydatków na cele 
szkół ludowych, niezbyt wysokiej kwoty, rościć 
sobie będzie prawo wglądania w gospodarkę 
finansowa krajów, co byłoby naruszeniem zasad 
samcrządu. Dla tego też zdaje się, że także po­
słowie polscy, ze względów zasadniczych, głoso­
wać będą przeciw wnioskowi Waldnera. — Na 
ankiecie, kzóra się odbyła w Wiedniu w spra' 
wie saaacyi finansów krajowych, eksperci pol­
scy oświadczył, się także przeciw wnioskom, 
aby państwo objęło pokrywanie połowy płac 
nauczycielskich, a tern samem uzyskało jakiś 
stały protektorat finansowy nad krajami, które 
dziś już, pozbawione własnych źródeł dochodo­
wych, żyją tylko z „dodatków i przekazywań". 
Gdyby do tych kwot „przekazywanych", rząd 
jeszcze miaT prawo doiączyć instrukeye, na ja­
kie cele krajom sumy te zużytkować wolno, to 
.utonomia krajów stałaby się już kompletną 

farsą. Obawiać się nadto należy, że w razie 
przyjęci i wniusku Waldnera, klucz rozdziału 
byłby dla Galicji niekorzystny i dlatego nale­
żałoby się w inny sposob wystarać o dostar­
czenie krajom odpowiednich funduszów, które 
Se,my zużyłyby według własnych i przez siebie 
uznanych potrzeb,

Syttiio pofea u Austryi.
(Teł. „N. Reformy").
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Zmian* fruiuu Czechow.

Praga, 4  grudnia.
Zmianę stanowiska ogromnej większości klu­

bu czeskiego wobec rządu uważać już należy za 
f a k t  d o k o n a n y .  Mimo zajścia z ministrem 
Hocbenburgerem, większość ta postanowiła gło­
sować za prowizóryum budżetowem, a jak sły­
chać, także za ustawami wojskowem± i za no­
wemi podatkami, potrzobnemi na pokrycie po­
lepszenia bytu trzęouików.

Fakt ten że Czesi -  po raz pierwszy od lat 
trzech —  wstąpili do większości rządowej, wy­
wołał tu ogromne wrażenie wśród Niemców, — 
Jedynie grupa niezależnych LUechów, pod wu- 
dzą dra Strauskyego i profesora Masarykp, oraz 
częścią narodowi socyaliści, n ie  p r z y ł ą c z ą  
s i ę  do większości rządowej.

Agifacya za „Deutsohhohmen ‘.

Praga, 4 grudnia.
Z powodu zajścia w parlamencie, wywołanego 

pr^ez ministra Hochenbuigera przez użycie wy­
rażenia „ D e u t s c h b ó h m e n ' 1, zebrała się w 
Lowożcach (Lobositz) niemiecka rada luuowa 
i uchwaliła wdrożyć natychmiast odpowiednio 
kroki, c e l e m  w p r o w a d z e n i a  n a z w y  tej  
w ' y u i e  w c a ł e m  u r z ę d o w a n i u  w ładz 
w C z e c h a c h .  Postanowiono więc zwrócić się 
do wszystkich władz, ażeby w swAch dokumen­
tach niemiecką część Czech nazywały wyłącznie

„D e n ts  c h -B  5 h me n", dalej, ażeby zamiast 
„b(jhm;soh“, gdy rozchodzi się o sprawy cze­
skie — używały wyrazu „tscnecmsch"

Anticzeskie rozporządzenie językowe.

Praga, 4 grudnia.
1 Dzienniki czeskie ogłaszają z-wyrazami odu- 

rzenia okólnik, wydany do władz wojskowych 
przez komendanta korpusu prasuiego, generała 
Kollera. W okólniku tym rozporządza o n / że 
w ł a d z e  w o j s k o w e  j e g o  k o r p u s n  n i e  
m a j ą  z a ł a t w i a ć  p i s m  s ą d o w y c h ,  n a d ­
c h o d z ą c y c h  w j ę z y k u  c z e s k i m .  PDm 
tych i aktów nie należy nadsyłać komendzie 
horpuśnej; woJno je uwzględnić tylko wyjątko­
wo, gdyby nadzwyczajne okoliczności tego wy­
magały

Walka z hr. Aehrenthalem.

Franufurt n. M. 4 grudnia, i
Do „hrankiurter Zeit“ telegrafują z Wie­

dnia: Z kół dobrze poinformowanych donoszą, 
że minister spraw zagranicznych, hr. Aehren- 
thal, czując się dotkniętym treścią komunikatu, 
wydanego ze strony wojskowej co do dymisyi 
generała Hoetzendorfa —  p o n o w n i e  p r o s i ł  
c e s a r z a  o d y r a i s y ę .  Cesarz tymczasem itym 
razem o d r z u c i ł  tę prośbę i wezwał hr Aeh- 
renthala do wytrwania na swojem stanowisku. 
Komunikat ow także w  kołach dworskicn przy­
kre wywołał wrażenie.

-  S m k i  p i l s K s - t i e s M e  h  S o k o le .

(Tel. „N. Reform y").

Bojjy iii!!, 3 grudnia.
Z inicjatywy czeskiego Związku sokolego w 

Pradze zwołano na 3 grudnia b. r. do Bogumina 
konferencyę informacyjną delegatów obu Związ­
ków, czeskiego i polskiego. Delegatami ze strony 
polskiej byli pp. rejent B u j n o w s k i  z Tar­
nowa, mecenas ar R o w i ń s k i  z Krakowa, prof. 
P o p i o ł e k  z Cieszyna i kier. szkoły W ł o d e k  
z Pol. Ostrawy. Z czeskiej strony przybyli in­
żynier K a r a  l i c  z Pragi, dr S a v r d a  z Mor. 
Ostrawy, kierownik elektrownik Z e l e n y  z Pol. 
Ostrawy i budowniczy M a r t i n e c  z Orłowy.

Konferencyi, przewodniczył jl rejent B u j ­
n o w s k i ,  sekretarzowali dr S a v r d a  i W ł o ­
dek.  P o ożyw ionej d y sk u sji uchwalono szereg 
wniosków w  formie życzeń, które mają oyć 
przesłane Związkom sokolim w Pradze i Lwo­
wie do zaakceptowania. Treść wniosków nastę­
pująca:

1) 'Wszelkie artykuły w kwestyach spornych 
czesko-polskich w p r a s i e  s o k o l e j  musi 
autor podpisać p t ł n e m  n a z w i s k i e m .  Pod­
legają one cenzuize zarządów okręgów, wyda­
jących czasopismo sokole.

2) Organizacye sokole nie powinny sobie 
wzajemnie przeszkadzać przy urządzaniu obcho­
dów sokolich.

3) Dla utrzymania dobrych stosunków biorą 
udział organizacye sokole jeidnej narodowości 
w obchodach drugiej narodowości.

4) Przy stosunkach towarzystwa z organiza- 
cyami nie sokolemi diugioj narodowości należy 
przestrzegać ściśle zasad sokolich . w pismach 
unikać tonu, obrażającego uczucia narodowe 
pobratymców.

5) Gdzie stosunki na to pozwalają, użyczają 
sobie organizacye wzajemnie pomocy ,

6) Nieporozumienia i spory między gniazdami 
lub okręgami załatwia w razie potrzeby sąd 
rozjemczy, złożony z 4 członków w połowie 
Czechów i Polaków bez odwołania się dalszego.

Wojna wlosko łurecka.
Znaczna część o az y ,  otaczającej miasto Tri- 

polis, która była dotychczas widownią wszyst­
kich walk między Wiochami a Turkami i Ara­
bami, znajduje się już rzeczywiście w posiada' 
urn vV ł o c b ó w. Ku połuaniowi nawet Włosi 
zajęli już także granicę oazy i tu wyparli nie- 
przycieia faktycznie na piaski pustyni. Sukces 
ten osiągnęli oni w walkach, które toczyły się 
od dnia 26 listopada do 2 grudnia.

W dn;u 26 listopada generał Caneva rozpo­
czął gwałtowną oienzyę przeciwko ostatnim 
pozycjom turecko-arabsLim w polndniowo-wschó- 
aniej części oazy, fortom H e n n i  i Me s s r i .  
Przeciwko fortow. Henni wyruszyło od razu 19 
batalionów piechoty, z trzema bateryami dział, 
a więc siła, dochodząca do 18.000 głów. Forta 
tego brouJo zaledwie trzystu Turków, a ponie­
waż poprzednio już pociski aział okrętowych 
włoskich garstce tej zaaały ciężsie straty, nie 
dziw, że tej sześćdziesięciokroniej przewadze 
włoskiej oprzeć się nie zdołała. Po k: ótkiej tedy 
walce cofnęła się ona ku południowi do Ainza- 
ra- gdzie znajduje się główny obóz tnrecKO- 
arabski.

Podobny przebieg miała walka o fort Messri, 
gdzie ścierano się nawet na Dagnety. Podczas 
_bu tych acauów reszta wojska włoskiego — 
które w samym Tripolisie liczy już 35 000 lu- 
-tłzi — z gotową do strzału bronią strzegło mia­
sta i tyłów kolumny atakującej, aby zapobiedz 
ewentualnej nowej rewolcie ludności oazy.

Tak więc; korpus włoski w Tripolisie może 
teraz odetchnąć spokojniej i rozłożyć się swo­
bodniej na szerszej przestrzeni. Prasa włoska 
przedstawia tę nową ofenzywę włoską już jako 
początek ogólnego pochodu w głąb kraju. Zdaje 
się jednakże, że na ten pochod długo jeszcze 
czekać uędzie trzeba. Nie wiadomo nawet, czy 
już teraz nastąpi atak włoski na oboz turecki 
pod A i n - Z a r a .  Jest to miejscowość, oddalo­
na zaiedwie o 12 kilometrów od murów miasta 
Tripolisu, a o 6 kilometiów od fortu Henni. Że 
Turcy nie stracili otuchy po tej porażce, dowo 
dzi fakt, :ż onegdaj ponownie, jakkolwiek bez­
skutecznie atakowali Włochów w Henni.

O akcyi włoskiej- przeciwko Dardanellom o 
obronie tej cieśniny przez Turcyę nic ma na 
razie nowych wieści. Wiadomo jedynie, że to­
czą się w tej sprawie . rokowaaia jmędzy mo­
carstwami, - - -

(T e l. „N. R e  f u i iii y").
Walki w Tripolis

Tripolib, 4 grudnia
Ag. Siefaniogo donosi: P.ąta i szósta bryga­

da zajęły stanowiska na froncie zachodnim i 
zluzowały bersagiierów i grenadyerów. Święto 
Bejramu' upłynęło bez wypadku. W m:eście pa­
nuje spokój." Telegram bez drutu z Benghazi 
donosi, że nieprzyjacielski pierścień naokoło 
naszych wojsk, z m n i e j s z a  się.  Zeszłej nocy 
próbowali - Beduini atakotvać nasze przednie 
straże, lecz po pierwszych strzałach działowych 
ucieKli. Teraz pev,ną jest ^zeczą, ze klęska, za­
dana Tarkom 28 listopada pod Goeffri, była po- 
ważniejsza., niż zrazu myślano. 28 notablów, 
szczepu Ayangirl p o l e g ł o  na p o b o j o w i ­
sku,

■ Porażka Włochów pod Derną.
Konstantynopol, 4 gruduia.

Od Enyera beja nadeszła tu wiadomość, że 
atak, wykonany pod Derną w ddu 29 listopa­
da pizez silną kolumnę włoską na pozycye tu- 
recko-arabskie, został przez Turków na całej 
linii o d p a r t y .  -Wiosi cofnęli się w nieiadzie, 
pozostawiając swoich zabitych na polu walki. 
T u r c y  p o c h o w a l i  tu -200 z a b i t y c h  
ż e ł n i e r z y  w ł o s k i c h .

Rzym, 4 grudnia
Ag. Stefaniego donos, z D e r n y  pod datą 

sobotnią: Trzy kolumny Turków i Aiabów, ra­
zem około 1000 ludzi, zaatakowały nasz front 
południowy, lecz silny ogień artyleryt odrzu 
cił je. .

Przeciw bonmardowaniu miast.

Kostantynopol, 4 grudnia
Słychać, że Port? za nr'testowała u mocarstw 

przeciw bomba:dowac uiebronionych miast
nadbrzeżnych M o k k i  i S z e i c b  Sa i d n ,  gdyi 
sprzeciwia się ono prawu międzynarodowemu.

Prowo/cwanie Ausirc-Węgier.
PragaŁ 4 grudnia.

Dziennik tntejszy .,Bohemia“ donosi, że je­
dyny austyyacki oficer, przebywający w głów­
nej kwaterze włoskiej w T r i p o l i s i e ,  baron 
B i n d e r  von K r i e g e i s t e i n ,  zmuszony był 
opuścić Tripolis z powodn n ' e g r z e c z n e g o  
i p r o w o k u j ą c e g o  wobec Austru-Wągier po 
stępowania tamtejszych oficerów włoskich. We­
dług listu bar. Biudera, o f i c e r o w i e  ci  mó 
w i ą  b e z u s t a n n i e  o b l i s k i e j  j a k o b y  
w o j n i e  z A u s t r o - W ę g r a m i  i wyrażają 
się o tern państwie lekceważąco. Dalej donosi 
bar. Binder, że w dnin 23 listopada jedua ba- 
terya włoska zupełnie rozmyślnie ostrzeliwała 
konsulat austro-węgierski w Tripolisie.

Włochy a trójprzymierzt

Rzym, 4 grudnia.
W  tutejszych kołach rządowych stanowczo 

zapizeczają wieściom, jakoby Włochy zamierza­
ły wystąpić z trój przymierza i jakoby w r* 1909 
była juz zarządzoną mobilizacja przeciwko An- 
s t r o  - W ę g r o m .  Obie te wiadomości, jak twier­
dzą w tych kołacn, są zmyślone. Włochy napę 
wno o a n o w i ą  s w o j ą  p r z y n a l e ż n o ś d  
do  t r ó j  p r z y  m i e r z  a.

Włosi pizeciwko gen. von der Soitr. 

Bfiedyolan, 4 grudnia.
Dziennik „Slampa" występuje bardzo gwał­

townie przeciwko niemieckiemu marszałkowi 
polnemu \>on der G o l i  z za to, że stanął o t  
na czele akcyi w Niemczech, krórej celem jesl 
zbielanie składek na izecz rannych Turków w  
Trimilisie i na dostarczanie wojsku turecko- 
arabskiema śiodków ' leczniczycn i opatrunko­
wych. —  „Stampa" wzywa cesarza Wilhelma, 
ażeby, jako sprzymierzeniec Włoch, zabronił ge­
nerałowi Goltżowi tej ^akcyi.

Dalsze infotmacye telegraficzne podajemy na 
3 strome dziennika.

2 projektu asrasy o p n jM ły t e  
siatami. •

(„Niezłomne" szaiicwame ustaw zasadulcŁyca. —■ Urzęd 
nicy a stowaizysienia, — IncompaubLluas co do Ława

izystw f uansowycli. —  Przykłady do § 73).
•

W rządowym projekcie ustawy o służcowych 
stosunkach uizędników państwowych, czyi o 
pragmatyce służbowej, znajdują się zajmuiące 
szczegóły, których nie podnieśliśmy w artykule 
o wspomnianym projekcie, uaówczas bowiem 
chodziło nam tylko o postanowienia, odnoszące 
się wyłącznie do* potrawy mate^yalnego bytu 
urzędników. Obecnie — jak wsnomn: liśmy —  
zajmiemy się innrmi szczegółami.

Otóż § 27 projektu rządowego zaznacza wy­
raźnie, ze urzędnicy mają ustawy zasadnicze, 
jaa wogóle także inne ustawy, „niezłomnie ‘ sza 
nować. Paragiaf ten znajduje się na czele II 
rozdziału ustawy, wyliczającej obowiązki urzęd 
ników państwowych. Przestrzeganie ustaw zwła-
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— Spieszyłam też na spotkanie, by wi m 
rzec, jaroście mi upragnieni i jakom żałowała, 
iż praca około do Dra tej ojczyzny, tzymając 
was zaala, nie pozwoliła mi dostąpić zaszczytu- 
by z waszych rąk odebrać dwakroć błogosła, 
w>eństwo

Biskupi spojrzeli po sobie
— Rozum fara! —  szepnął Kropidło.
Arcybiskup Mikołaj, itóry wielce był o swą

godność pierwszego w Polsce duchownego do­
stojnika zazdrosny, zatył zupełnie urazy.

— Najjaśniejszy Panie, to ranie raczej żało­
wać, iz nie mogłem być świadkiem szczęścia 
mojego, którego mu życzę z całej duszy, jako 
i Wam, najdostojniejsza królowo.

— Wyście rpnmus“ pomiędzy Książętami 
kościoła polskiego, pozwólcie poprosić o błogo­
sławieństwo wasze...

I pokornie uklękła na gołej ziemi.
Arcybiskup dłonie nad jej giowę wyciągnął.
—  Błogosław was Bóg, jak ja błogosławię.
Szybko ujął królową za obie ręce ; podmósł.
Jagiełło zrozumiał postępek Elżbiety. Radość

mu lice okrasiła, w oczach 2aiaśniała.

Ujął arcybiskupa za rękę.
— k iól i mąż wam dziękuje.
— Najjaśniejszy Panie...
— Słuchajcie mię! Za usługi dh  ojczyzny, 

ojczyzna wam odpłaci, a ja będę szczęśliwym, 
gdy mi wypadnie, jako jej szafarzowi, nagra- 
jzać zasługi. Aie jako człowiek, jako mąż was 
upewniam, że nie zapomnę nigdy tych, co moje 
szczęście ochraniać bęlą, co wdzięczne serce 
okażą tej, Która prawdziwem szczęściem sędzi­
we lata moje opromieniła.

— Szczęścia waszego, najjaśniejszy Panie, 
pragniemy jako własnego — odparł arcybiskup 
Mikołaj.

A ksiądz Kropidło szepnął towarzyszom ua 
ncho:

— Kiep by ten był, coby sobie takie słowa 
dwa razy dał powtórzyć. Ja nie! U mnie kie­
szeń gotowa, niech się łaski królewskie sypią!

—  W y bo mr.cie kieszeń głęboką —  odparł 
biskup poznański.

— Żeby wasze jeno skurczyły się! Czegoby 
w nich nie pomieścić, ja chętnie do mej wsy­
pię, choćby na siłę!

Król znak dał.
Biskupi ku koniom swym podeszli, królewstwo 

ku kolasce. Gosławicki znowu królowej wsiąść 
pomógł. Król po ramieniu go poklepał.

—  U stołu naszego czekamy cię —  rzekł 
mu

Gosławicki rękę królewską ucałował.
Olszak ruszył ku miastu. Dzwony wciąż gra­

ły. Czasem ich muzykę huk dział przerwał, za­
mącił, zagłuszył, ale ledwo gdzieś w dali uto­
nął, znów nieśni dzwonów noiężua a wzniosła

nad głowami tłumów zaczęła sję unoi.n,, w ser­
ca ludzkie niby b łogos ław i msewu złr .vając, aby 
potem ich prośby i modły ku jjńebiosom nieść.

U bram miejskich duchowieństwo ;ekało.^
Modlitwy i przemowy łacińskie wita-j posłów. 

Okrzyki radości otaczały parę k lewską. Or­
szak do katedry dążył. Huk dzwonówr, potężne 
tony organów, śpiewy z tysiąca piersi, wszyst­
ko zlewało się w jedną wielką, jedi alitą modli­
twę. Od króla począwszy.- aż do najbiedniejsze­
go żebraka, wszystko jaśniało radością n:ezwy- 
kła,

Gdy wychodzili z kated.y, izekła Elżbieta 
cicho:

—  Helża twoja szczęśliwą jest, odkąd cię 
pokochała, królowa dziś po raz pierwszy czuje 
się królowa...

—  A  jak ja cierpiałem! — odpowiedział Ja. 
giełło —  jakie męk: przechodziłem. Tern sroż- 
sze, iżeś ty milczała, iż nigdy słowo skargi 
z ust twych nie wysżłó. Alem ja czuł Czło­
wiek, mąż, szczęśliwy we mnie był, król cier­
piał i burzył się i srcgc5ć zagoryczała serce 
moje, które tak pragnie być dobrem. A dziś... 
Dziś król także jest szczęśliwym.

Stanęli we wspaniałych wrotach Kościelnych.
Tłum ludu swobodnie cisnął się do nich. Nikt 

nie śmiał mu bronić przystępu.
Nawet ścieżki dla przejścia nie zostawili.
— I narodum tak bliska i panowie tuż pizy 

nas — rzekła królowa z uśm echem rozkoszy.
—  Bo tak być powinno, boś tego godna, bo 

tymo taka droga do szczęścia olski wiedzie.
Elżbieta patrzyła na tłum. Nikt ustępować 

nie myślał.

Spojrzała poza siebie. Słabosz tuż blisno stał. 
Dała mu znak. Podszedł pospiesznie. Coś mu na 
ucho szepnęła. Głową jeno skinął 

Wtedy Urok naprzód postąpiła.
—  Ktc łaskaw, do zamku, na chleb i sól, 

prosimy! — zawołała, a głos jej zadźwięczał 
tak jasno, że aż do najdalszych dobiegi.

— Niech żyje najjaśniejsza Pani. niech nam 
króluje! —  rozległ s!ę oKrzyk i powtarzał bez 
końca.

Jagiełło patrzał przed siebie, ale nie wiaział 
nic, prócz łez, co mu oczy zasłoniły.

Wreszcie jakby się ocknął.
—  Słabosz! — zawołał cicho.
Wier.uk jakby jeno czekał.
—  Masz? 1 

Mam.
—  Dużo?
— Choć garściami sypać. .
—  To sypać, do ostatniego!

, Słabosz zniknął.
Po chwili podeszła królewska kolaska.
Przed nią dv udziestu rycerzy.
Tłum zaczął się rozsuwać.
Jagiełło ręką pozdrowienia na Iowo i prawo 

rozsyłał, Elżbieta wzrokiem, uśmiechem zdawała 
się przemawiać.

Słabosz ręką dał znak.
Dwaj pierwsi rycerze ruszyli naprzód, każdy 

w swoją stronę garść srebrnych pieniążków 
sypnął.

Okrzyk radości zabi zmiął.
— Miejsca, miejsca! — wołali rycerze i wciąż 

pieniądze rzucali
Za nimi druga para toż samo czyniła.

Deszcz srebrny sypał się i sypał.
Radość, śmiech okrzyki, hukanie takie, iż ni 

kopyt końskich, ni kół turkota nie było słychać.
Tłum pieniądze chwytał, chował jak relikwie 

a do powozu się cisnął.
—  Królowa, królowa! — wołano.
—  Jaka piękna!
— Jaka dobra!
—  Jak anioł!
— Niech króluje! Niech wiekuje!
I tak aż do bram zamkowych.
Tłum rozchodził się powoli do domów, do 

wiedziawszy się, iż biesiada rozpocznie się do­
piero o piątej.

Biskupi udali się do prymasowskiego dworca. 
Arcybiskup prosił ich, by Kię rozgościli, wypo­
częli, ale nikt go nie słuchał. Wszyscy byli pod 
wrażeniem pierwszego spotkania z królową. 
Znali ją n.eco z dawniejszych czasów, jeszcze 
za życia pana kasztelana nakieisidego. Clr ć 
młoda, była poważna. Wiedziano, że była światła, 
nawet uczona, lecz iż lubiła zacisze domowe, 
a troskę o wychowanie dzieci przekładała nad 
rozkoszne zabawy. Potem od świata usunęła się. 
Zapomnieli o niej, a v  zapomnieniu zmalała 
w ich oczach, jak setki wdów, którym się kła­
niano, kiedy jeszcze ich mężowie byli możr: 
i potrzebni. Wielka ryba, yam kaszte’ aną na 
Kielskiego wdowa! I zapomnieli o jej urodzie, 
o jej nauce, o jej dobrcci, o jej rozanne.

(C. d. n.)
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szcza zasadniczych, jest rzeczvwiśc'e jednym 
% najważniejszych obowiązków każdego irzęd- 
nika. Jesteśmy przekonani, że naruszenie obo­
wiązku zdarzałoby się nadzwyczaj rzadko, gdy- 
Ły urzędnicy, przedewszyr '.kiem administracyjni 
nie otrzymywali znunyc# wskazówek z gory — 
na co jest osobny wyraz tecnniczny: „Wink vou 
oben". O tym paragrafie powinny pamiętać wyż 
sze i najwyższe władze.

Ogólnikowym, a więc pozwalającym na bar­
dzo dowolną inlerpretacyę, jest § 32, który o 
rzeku: .Urzędnikowi wzbroniony jest udział w 
stowarzyszeniu, jeżeli ten udział z powodu dą­
żności stowarzyszenia, albo jego działalności 
sprzeciwia się obowiązkom urzędnika". Na pod­
stawie tak brzm.ącego paragrafu można urzęd ■ 
dnika wprost obezwładnia na poln stowarzy­
szeń. Wozak każde towarzystwo ma statut po­
twierdzony przez namiestniccwo i bezskutecz­
nie rozglądamy się pośród stowarzyszeń, ażeby 
znaiezć takie, którego działalność bytaby sprzecz­
ną z obowiązkami uizędnua. Jeżeli rządowi cho­
dziło o itowarzyszeuia w rodzaju francuskich 
syndykatów, to można było w projekcie ustawy 
wymienić pewDą grupę stowarzyszeń, do których 
urz..Jn.a, oczywiście będący w czynnej służbie, 
należeć nie może. Tak postąpili autorowie pro 
jektu w § 44, który powiada „Urzędnikom nie 
wuino brać udziaru w zarządzaniu towarzystwa­
mi akcyjnemi, an. też należeć do dyrekcyi, ra­
dy zarządzającej, lub rady nadzorczej inuych 
Ja zysk obliczonych towarzystw".

Co do tej sprawy podniesiono wątpliwości w 
Komisyi dla spraw urzędniczych, która też u- 
chwaliła wniosek p. f c t t e s ł owi c za ,  aże~iy od­
stąpić od konieczności zezwolenia ze strony 
rządu, ua odział urzędników w zarządami towa­
rzystw finansowych, jeżeli chodzi o celo huma­
nitarne lub gospodarcze kwestye urzędników.

Jednym z najważniejszych § dla każdego n- 
rzędjika jest paiagraf, ustanawiający warunki, 
pod którymi urzędnicy posuwają się do wyższej 
klasy płac. Ażeby ułatwić zrozumienie tych w a-* 
ranków, projekt podaje w dodaiku „przykłady 
dc postanowień g 73 pragmatyki służbowej".

Ou)ż n. p. sesreiarz z prokuratoryi skarbu 
(grupa A.) znajduje się od 3 lat w VIII klasie 
rangi, do której dostał się po 14 latach wli- 
czaiuej służDy. Wedle przepisów promktu u- 
r^ędrnk ten otrzymuje natychmiast pobory VII 
klasy rangi, gdyż termin czesania w VIII kla­
sie rangi wynosi 7 lat.

Oficyn! po łątkowy (grapa D.) znajduje się od 
luku w X  klasie rangi, do której wszedł po 
15 .ataela służby. Wedle pragmatyki służbowej 
o mfamlby poboiy X  klasy rangi jrż po 10 
iat ath służby W ten sposób z poprzedniej słu- 
by pozosta e na korzyść jego 5 lat, a ponieważ 
ten urzędnik znajduje się od roku w X  klasie 
rangi, więc wedle piagmatyki liczy mu się 6- 
Jetnia służba w X  klasie rangi. Skutkiem tego 
wspomniany urzędnitc natychmiast posuwa się na 
III stopień poborów X  klasy rangi, a po roku 
na I stop.eń poborów JX rangi.

Olicyal podatkowy (grupa U.) znajduje się 
od p 3ł roku w X  klasie ran.; i, do której wszedł 
p i 14 latach służby. Według pragmatyki sia- 
żbowey utrzymiłby pobory X  klasy rangi już 
po 10 latach. Z ogólnej służby pozostają ua 
jego korzyść 4 lata. Pragmatyka uznaje, że o- 
fioyał ten sinży 4 i pół roku w X  klasie ran- 
gi i daje m  natychmiast pobory II stopnia X  
klasy r-"gi, dc. up ły i-ie  1 i pół roku posuwa
go na I l i  stopień X  rangi, a po udP wio dal- 
""ego roku do I stopnia poborów X  rangi, 
r l  ‘rmin czekania w X  klasie rangi wynosi 7 
lat).

Komisarz "karbu (gruba A.) znajduje się oa 
7 lat w IX  klasie rangi, do której wszedł po 
12 latach ogoine. służby. Według pragmatyki 
służbowej otrzymałby pobory IX  klasy rangi 
jnż po 8 latach służby. W ten sposób pozostają 
4 lata na jego korzyść. Ponieważ atoli ta róż­
nica wystarcza tylko do posunięcia s:ę na pierw 
szy stopień poooru najbliższej rangi wyższej, 
urzędnik ten posuwa się na I stopień poborów 
“ .. l klasy rangi. Posuniecie się na II stopień 
VIII klasy rangi w myśl § 73 rozaział 3 nie 
może przyjść do skutku w tym wypadku, gdyż 
wymieniony urzęani. nie uzyskał jeszcze naj­
wyższego stopnia poborów IX  klasy rangi.

Nie wyczerpaliśmy naturalnie wszystkich wy­
bitniejszych szczegółów rządowego projektu n- 
stawy o pragmatycy służbowej urzędników pań- 
stwowych, poprzestajemy jednakże tymczasowo 
na niniejszych uwagach. Prawdopodobnie zabio­
rą w tej sprawo gros sfory najwięcej intereso­
wane, a mianowicie urzędnicy, a wtedy będzie 
my mleć sposobność do dalszych uwag.

Egzamlua urzędnicze.

Ze Związku urzędników pocztowych w Krakowie 
otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o zamie­
szczenie.

Z okazyl przedłożenia przez rząd ustawy urzęd­
niczej pojawiają się w dziennikach wiadomośd, że 
urzędnicy domagali się w BWOich wiecach prz6de- 
wizyatkiem, aby awans czasowy był zupełnie nie­
zawisły od przepisanych egzaminów. Ponieważ o- 
pinia publiczna jest pod tym względem w błąd 
wprowadzona, przeto w interesie prawdy i godno­
ści stanu urzędniczego wyjaśnić należy, iż żądanie 
to, o ile dotyczy urzędników pocztowych, odnosi 
się tylko do drugiego egzaminu, tak zwanego wie­
deńskiego (Aratsleitersprntttng), bez którego awans 
do rangi IX  1 VIII jest zamknlęW, a do którego 
może być dopuszczony tylno ten urzędnik który 
w X  randze wysłużył już przynajmniej 5 lat, a 
więc w każdym razie urzędnik w starszym już 
wiem , do mający poza sobą więcej, niż 15 lat 
służby rządowej, a nie dotyczy ono bynajmniej 
egzaminu fachowego („Verk0hrsorufaug“ ), bez któ­
rego nie dałoby aię wogóla nawet pom\śleć uzy­
skanie posady c. k. urzędnika przy poczcie.

Ozem zaJ jest dla człowieka starszego, skłopo 
tanego obowiązkami wouec licznej często rodziny, 
egzamin, składany W, ięzyku niemieckim, nie 
trudno sobie wyobrazić, jeżeli jeszcze Bię zważy, 
ie do nadzwyczaj obszernego materyału niema 
dobrych podręczników.

Gdyby przynajmniej ten egzamin rozszerzał lub 
pogłębiał faobową wiedzę urzędnika, gdyby on ro­
bił urzędn ka sprawniejszym w urzędowania, to 
możnaby jeszcze nie mieć mc przeciwko niemu. 
Ala szoro tych zaiet nie posiada egzamin wiedeń- 
skf, gdyż zasadza się na wtłoczeniu w głowę o- 
gromuej ilości suchych definłcyj i różnego rodzajn 
przepisów na to tylko, ażeby je czemprędzej wy- 
rzneić z pamięci, bo pan minister handlu co chwilę 
pocztowe przepisy zmienia, skoro dalej fakta stwier­
dzają, że nierzadko nrzędnicy bez tego specy alnego 
egzaminu stawiani są na itanowisbacb, które po­

winni zajmować tylko egzaminowani, to nie trudno 
ocenić, jaką jest rzeczywista wartość tego egza­
minu.

Dla nalbżytego wyświetlenia, czem ten egzamin 
jest właściwie, trzeba koniecznie dodać, że ustano­
wiono go wtenczas, gdy nrzędnicy pocztowi, jakv 
zresztą i innych działów adminiBtracyl państwowej, 
lekrntowali Me z Lraka odpowiednich ludzi z ta 
kich, jacy u ę  nawinęli. Ażeby więc Btworzyć dla 
nich jakąś zaporę w posuwaniu się do wyższej 
rangi, a tem samem mieć urzędników tańszych, 
wymyśliła adm jistracya ten eg; amin i zobowiąza­
ła do niego tylko Judzi, staiszych wiekiem, jeaynie 
dlatego, ażeby ich odstraszyć i cel zamierzony tem 
pewniej osiągnąć. Dzisiaj, gdy się stosunki zupeł­
nie zmieniły, gdy od kaneydata na praktykanta 
pocztowego wymagana jest matura, nie powinna 
mieć miejsca taka zapora, zwłaszcza, że urzędnicy 
innych resortów, na mocy jednego egzaminu tylko 
fachowego, posuwają się do VIII. i VII. rang!, a 
jak przy kolei, nawet do VI. rangi, bez przymasu 
składania * jeszcze jakiegoś specjalnego egzaminu 
Ponieważ więc w tym wypaiku tylko urzędnicy 
pocztowi wyjęci są niejako z pod prawa, bo tylko 
im utrudnia się awans poza rangę X., przeto słu­
sznie domagają się równego traktowania z urzędni­
kami innych dykasleryj, żądają z n i e s i e n i a  
e g z a m i n u  w i e d e ń s k i e g o ,  jako sDecyalni 
dla nich ustanowionej zapory w awansie.

Z  t u M a t s  k r s M o  n i  r o k  1 9 1 2 .

Lwów, 4 grulnia-
(Niepomyślne horoskopy onóźetu. — Deficyt budżetu na 
szkoły luaowe. — Przesunięcie miejscowości do wyższei 
k asy piao. — Złe wrózDy dia podwyższenia płao nau­

czycieli luaowych).

Niefortunne wiadomości nadchodzą o projek­
cie budżetu krajowego na r. 1911. Sejm spotka 
się z przedłożeniem, wykaznjącem znaczny defi­
cyt, a pon iew aż dalsze operowanie pożyczka­
mi okazuje się niemożliwym, k o n i e c z n e  bę ­
d z i e  z w i ę k s z e n i e  d o d a t k ó w  k r a j o ­
w y c h .  Podobno dojdziemy prawie do 90 proc. 
dodatków kraj. do podatków D aństw ow ych.

Sam budżet s z a ó ł  I n d o w y c h ,  nie licząc 
wydatków na inne cele oświaty, sztuki i kultu­
ry, wykazuje bardzo z n a c z n e  z w i ę k s z e ­
nie.  Mianowicie na rok 1912 DreJinnnuje Wy­
dział krajowy wydatek funduszu szkolnego kra­
jowego w sumie 23,650.206 koron, a w puió- 
wnamu z r. 1911 (22,190 325 kor.) w y ż e j  o 
1,459 881 kor. D o c h o d y  tego funduszu preli­
minuje Wydział krajowy w sumie 3,800.368 K, 
w porównaniu z r. 1911 (3,680.939 kor.) wyżej 
o 119.483 X. Na rok 1912 okazuje e;ę przeto 
n i e d o b ó r  do pokrycia z funduszu krajowe­
go w sumie 19,819.838 K i jest w y ż s z y  w 
porównaniu z roku 1911 (18,509.395 koron) o 
1,340.443 K.

Fundusz szkolny e m e r y t a l n y  preliminuje 
się na r. 1912 w wydatkacn 2,177.100 kor., 
wyżej o 141.000 koron w porównaniu z fokiem 
1911, zaś dochody w sumie 497 004 kor., w po­
równaniu z r. 1911 n i ż s z e  o 443 kor. N i e ­
d o b ó r  do pokrycia z innduszu krajowego na 

1812 wynosi sumę 1,680.096 kor.
O g ó l n y  n i e d o b ó r  du pokrycia z funduszu 

krajowego z bud>etów f u n d u s z u  s z k o l n e ­
g o  k r a j o w e g o  i funduszu s z k o l n e g o  e- 
m e r y t a i n e g o  wyniesie na rok 1912 sumę 
21,529.934 kor., a ponieważ w r. 1911 wynosił 
ten niedobór kwotę 20,048.058 kor., ukazuje się 
w z r o s t  w y d a t k ó w  na s z k o l n i c t w o  
l u d o w e  w r. 19i2 p 1,481.876 kor.

Na wzrost ten wpłynęła w p. wnej, co praw­
da, nieznacznej mierze, także zmiana ustawy 
krajowej w stosunkach prawnych nauczycieli 
w publicznych szkołach indowych, ucnwaiona 
w roku zeszłym. Wprowadzono mianowicie do 
tej ustawy dodatek, iż w przypadkach na szcze­
gólne uwzględnienie zasługujących, może Rada 
szkolna krajowa, za zgodą Wydziału krajowe­
go, przesuwać miejscowości do wyższej klasy 
piać nauczycielskich. Zmieniając tę ustawę, 
Sejm wezwał zarazem Radę szkolną krąjową, 
aby w pierwszym rzędzie przy przesuwaniu 
miejscowości do wyższych kias płac, uwzglę­
dniała gminy p o d m i e j s k i e ,  o wybitnym 
charakterze przemysłowym, oraz gnany, będące 
miejscami luczniczenu i klimatycznemu.

Zmiana ta wchudzi po raz pierwszy obecnie 
w życie i Wydział krajowy udzielił swej zgody 
n a  p r z e s u n i ę c i e  L9 m i e j s c o w o ś c i  do 
w y ż s z y c h  k l a 3  pł ac  n a u c z y c i e l s k i c h  
z możnością od 1 stycznia 1912 roku. Wydział 
krajowy zgodził się na przesunięcie 3 miejsco­
wości z klasy III do II, 3 miejscowość' z kla­
sy IV do II, oraz 13 miejscowości z klasy IV 
do III. Przeaiesieaia te spowodują roczny wy­
datek na płace nauczycielskie wyższy o 58.770 
koron.

Znacznej liczby przesunięć, proponowanych 
przez Radę szkolną kr&j., n ie  u w z g l ę d n i ł  
Wydział krajowy, z powodu braku funduszów. 
A n i  j e d n o  t e ż  z w i ę k s z y c h  m i a s t  
k r a j u  nie zostało posunięte do I klasy płac, 
pomimo, że w wielu z tych miast nie mniejsza 
panuje drożyzna, niż w Krakowie i Lwowie.

Reszta zwiększonego niedoboru funduszu szkol­
nego kraiowero i emerytalnego na rok 1912 o 
sumę 1,42t.106 kor. stanowi normalny wzrost- 
budżetu, który z każdym rokiem wymaga wyż­
szych wydatków z powodu oiganizacyi nowvch 
szkół, a w nassępstwie tego mianowania no­
wych sił nauczycielskich.

Jak się dowiaduję, Rada szkolna kraj. przed­
łoży Wy działowi kraj. p r o j e k t  n o w e j  re- 
g u l a c y i  p i a ć  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h ,  
tai, aby projekt ten jeszcze w tej sesyi sejmo­
wej mógł być w Sejmie wniesiony. Czynią się 
w tyn względzie obliczenia, wymagające na 
wszelki sposób głębszych studyów i dokładnych 
obliczeń.

Na razie ustalono, że spełnienie głównego po­
stulatu nauczycielstwa ludowego vs kraju, mia­
nowicie zrównanie płac z c z t e r e m a  r a i i ga -  
mi  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  wywoła­
łoby zwiększenie prelim-iarza funduszu szkol­
nego, mniej więcej, o d w a n a ś c i e  m i l i o n ó w  
k o r o n  w p i e r w s z y m  z a r a z  r o k u  ponad 
preliminowane obecnie 23,C30.206 kor. _

Inne sposoby polepszenia byrb_ nauczycieli 
ludowych zasadzałyby się aa zniesieniu dotych­
czasowej IV. kia«y płac i innych podwyżkach, 
co wywołałoby podwyższeni) wydatku na płace 
nauczycieli o s z e ś ć  m i l i o n ó w  k o r o n  po­
nad wydatki dotychczasowe.

Wreszcie pewne minimalne podwyższenie by­

tu materyalnego nauczycielstwa indowego, bra­
ne także pod rozwagę, zwiększyioDy preliminarz 
wydatków szkolnych o t r z y  m i l i o n y  k o ­
ro n w pierwszym roku, ,

Już pobieżny rzut oka na stan rin&nsów kra­
jowych wywołać mnsi przekonanie, że bez 
otwarcia nowych źródeł podatków krajowych, 
dalsza gospodarka budżetowa będzie wprost nie­
możliwą. Zwiększanie się buwiem wydatków w 
poszczególnych dziUach budżetowych, jest ouja- 
wem równie naturalnym, jak nieuniknionym 
wobec żywotność, i rozwoju poszczególny en a- 
gend gospodarki krajowej. Gdy jednak autono­
mia krają odcięta jest od nowych źródeł do­
chodów, które państwo sobie anektuje, musi Sem 
uciekać się do zwiększeniu dodatków Krajowych, 
które w ten sposób niebawem przerosną podat­
ki paóstyVowe.

Erosflika*
b r a k ó w ,  4  grudnia.

Otwarcie wystaw) powszeennsgo Związku 
artystów polskich. Wczoraj w południe odbyło 
się przy licznym udziale publiczności w nowym lo­
kalu w Pałacu Spissim otwarcie drugiej wystawy 
powszechnego Związku artystów poiskich Nowe 
zrzeczenie artystów, powstałe na gruzach starego 
„Salonu", jednoczy w swem łonie, jak wiadomo 
wszelkie kierunki i szkoły i jest obęk Towarzystwa 
sztuk pięknych instytucyą mającą na celu urządza­
nie wystaw puryodyezuych po z? ofieyalnemi cen- 
znrowaoemi wystawami Towarzystwa sztuk pię­
knych i stworzeiJe stałego saionu dia zhytu dzieł 
sztuki.

Wystawa, obejmująca około 180 dzieł sztuki roz­
mieszczonych w dwóch sal ach, przedstawia oię bar­
dzo interesująco, głównie ze względu na różnoro­
dność talent’W i rodzajów, Najcelniejszem jej dzie­
łem, budzącem sensacyę jest znakomity poi tret Jacka 
Malczewskiego, przedstawiający p. A. Cybulskiego 
b. seicretarza Akademii sztuk pięknych w todze 
prokuratorskiej, na tle pejzażu ozdobionego figura­
mi symboliznjąeemi gicśny zatarg p. Cybulskiego 
z senatem Akademii. Po za tym portretem wyróż­
nił ją się nowe działa pp, Axencowieża, W . Grabow­
skiego, Hoiimanna. Karpińskiego (dwa śliczne por- 
zarze kobiece), E. KazimirowskLgo (wybo* nie od­
czute i subtelnie malowane pejzaże), L. RowaisKie- 
go, A. Pronaszki, W , Rzegocińakiego (portret matki), 
L. Stroynowskiego (wyborne, soczyste pejzaże), 
W, Tetmajera („W  polu"), W , Wodzinowskiego, 
K. Żelechowskiego i wielu Innych. Rzeźbę repre­
zentują pp. Słngocki I Tomblński (b. ładne biusty 
pp. Salskiego 1 Rzewuskiego).

Szczegółowe sprawozdanie z wystawy zamieścimy 
w najbliższym numerze.

Z okazyi otwarcia wystawy „Związku" odbyła 
się wieczorem w restauracyi Grand hotelu nczta 
koleżeńska cziunków „Związku" z udziałem kilku 
pań. Podczas ożywionego zebrania szereg mów toa­
stowych otworzył honorowy prezes „Związku" Ja­
cek Malczewski, wyjaśniając cele nowegc zrzesze­
nia I nawołując artystów do so+MarlnośW.' Przema­
wiali następnie pp, Skotnicki. Żelechowski, Puszet, 
WouzinowsEi I wielu innych. -  (
-  Wieczorek lisłopaduwy wczoraj Tirząuziło Koło 
T. S. L. Im. K*ólowej Jadwigi w lokalu Kluba rę­
kodzielniczego mleszczpńskiego. Uroczystość na Którą 
przybyła licznie publiczność, u iała przebieg bardzo 
poważny. Na piękny prugraui złożył się odczyt prof. 
Kozłowskiego, dekiamaćya p. Buczyńskiej, gra na 
skrzypcach p. Caputóweej oraz śpiew 1 deklamacja 
p. Niebylskiej. Po wieczorku odbyło się towarzyskie 
zeoranie.

Wystawa prac uczestniczek krajowego kursu za- 
wodowegu dla przemysłowego wyrobu bielizny, urzą 
dzona w lokalu Ligi Pomocy przemysłowej (ulica 
Straszewskiego L. 28, gmach Towarzystwa techni­
cznego), obejmują 350 okazów wszelkiego rodzaiu 
blelizuy damskiej, męskiej 1 dziecinnej, jako też 
znacznj wybór eleganckicn i zbytaownych ubiorów 
porannych, bluzek, balek 1 t. p.

Wystawa ta zasługuje ua szczcgolnlojsze zain­
teresowanie, poniewt ż ten, właśnie co UKOrtczony 
kurs bieliźnlarski, odbywał się tym razem pod kie­
rownictwem polskiej instruktorki (pani Alojza Fron- 
czowaj, absolwentki trzech poprzednich knrsów, od- 
bytycu w ciągu dwóch lat ubiegłych 1 pod kiero­
wnictwem pani Prohaskowej, ełynuej wiedeńskiej 
lnztruktorfel. Oprócz zawodowych studyów na owych 
poprzednich kursach dla nauki przemysłowego ble- 
liźuiarscwa, pani Fronozowa odbyła też całoroczną 
praktykę w pierwszorzędnych wiedeńskich fabry­
kach bielizny (Ronspurg et Goldstein; A. Mohl; J. 
Kilma). Ten ostatni kurs bieliźularaki trwały trzy 
miesiące 1 korzystało z niego 16 uczeafT>iozeb. 
Obowiązki asystentki pełniła p. Marya D.grjówna. 
Oprócz nauki teoretycznaj (rysunki facnowe, spo­
soby brania miary) I oprócz nauki praktycznej J irzy- 
krawauie i szycie bielizny według najnowszych spo­
sobów (używanych w fabrykach bielizny), p. Fron- 
czowa dołączyła do programu tego kursu, naukę bu- 
chalteryl, obejmującą cztery godziny tygodniowo. 
Wszystkie okazy Jjieliźniarsuie, na te wystawie1 
zgromadzone, odznaczają się znakomitem 1 popra- 
wnom wykonaniem i w niczem nie różnią się od 
towarów w zakresie „bielizny gotowej", z zagrani­
cy, do nas, w handel, importowanych.

Absolwentki tbgo kursu, odbytego w Krakowie, 
będą w dalszym ciągu pracować w warsztacie dla 
wyrobu bielizny na sposób fabryczny, czyli prze- 
mysłuwy, założonym przez jianią Alojzę Fronczową 
(ulica Bouerowska 7).

Z „S ok o ła ". T radycyjny obchód św. Mikułaja 
odbędzie się w dokole krakowskim w dniu 8 gru­
dnia o godzinie 3 po południu. Na pr< gram złożą 
się: koncert orkiestry, dekiamaćya, popia { nna- 
styczny młodzieży. Zakończy przybycie św. Miko­
ła ja 1 rozdaule podarków. Wstęp dla łzlatw y wraz 
z podarkiem 1 korona. Zgłoszenie po bilety w ■ an- 
dlu Lankosza Linia A — B najpóźniej do czwar.kn, 
t. j. 7 b. m. do godziny 7 wieczorem. Dia star- 
szycn wstęp również po 1 Koronie, przy w e^ciu 
ua eilę .

Posiedzenie w sprawie bteryi gospodarczej
n a  o b r o r ę  k r e s ó w  odbyć się mającą dnia 10 
n. r. odbędzie się 5 b. m„ o godz. 5 po południu 
w lokalu T. S. L. (Floryańska 16). Szanownych 
członków i wszystkich, którym listy składkowe i 
odezwy były przesłano, o przybycie lub zgłoszenie 
iwego uczestnictwa uprasza zarząd Koia Dań T 
S. L.

X Wieczór klasyczny, z  powodu rozsprzedania 
biletów na wieczór klasyczny w dniu 11 b. m. po­
stanowił wydział Koła miłośników dramatu kla­
sycznego powtórzyć swe przedstawienie we środę 
13 b. m. popołudniu, Wydziałowi udało się również 
na to przedstawienie uzyskać współudział pani 
Wandy Siemaszbowej. Zgłoszenia na bilety, na

I i przedstawienie X wieczoru klasycznego przyj 
moje się codziennie w lokalu Koła (aniw. Jagieil.) 
włącznie do soboty 9 b. m, do godz. 7 wieczór, 
W razie dostatecznej ilości zgłoszeń odbycie się 
przedstawienia zostanie ogłoszoue w gazetach i pla-
Katarni. -  «. —

W Resursie urzędniczej jutro we wterek o 
godzinie 5 po połndniU odbędzie się zabawa dla 
dzieci na św. MiKołaju. W progiamle: dekiamaćya 
(Zosi N.), operetka „Trutnie" (słowa p. Pnloweró 
wnej, muzyka A. Flscherćwny), zjawienie się Miko­
łaja, tańce.

Odwołanie zgromadzenia. Wczoraj wieczorem 
miało się odbyć publiczne zgromadzenie w hotelu 
londyńsKkn w sprawie wyborów do Krakowskiej Izby 
handlowej. W  ostatniej chwili zgromadzenie to 
z niewiadomej przyczyny zostało oawołane. Zwoły­
wali je  opozycyjni żydowscy kapcy, którzy wystę 
pują przeciwko dzisiejszemu składowi Krakowskiej 
Izby handlowej-

Chór akademicki. Walne zgromadzenie, Które 
się odbyło przed kilku dniami, wybrało następujący 
zarząd: Prezes Gwido Dankiewicz (rygor, praw), 
wiceprezes Jar Keller (słuchacz med.j, sekretarz 
Edward Wojciechowski (słuch, praw), skarbnik Ry­
szard Nawratil (słucu. praw), bibliotekarz W łady­
sław Morawiecki (słuch. praw). Do wydziału wy­
brani zostali: Henryk Tomowiez (słuch, med.), Sta- 
nisiaw Michalski (słuch, med), Tadousz Keller (słuch, 
med.). Komisyę rewizyjną tworzą: Adam Kon dole 
wicz (słuch, praw) i Antoni Igieliński (słuch. fil.). 
Do komisji artystycznej uproszono w dalszym ciągu 
prof. Bolesława Wallek-Walewskiego i Mariana 
Rudnickiego.

Małoletni przestępny. Krakowska o. k. dyrekeya 
policyi przesłała magistratowi spis małoletnich pize- 
stępców, włóczących się rrzewużnie po ulicach mia­
sta Krakowa i zajmującycn się pod pretukstam kol­
portażu gazet... zorganizowaną kradzieżą. Spis ten 
przedstawia tych młodocianych przestępców w świetle 
zaiste strasznem. Są to fakta nie do nwierzenia, 
a jednak prawdziwe. I  tak: 14 letni Mikołaj j a ­
rosz Dył już tresztowany 76 razy i karany poli­
cyjnie 31 razy, a sądownie 5 razy. Z dwóch braci 
Kowjniów, Józef, liczący lat 15, był aresztowany 
42 razy, z tego za kradzież 13 razy; młodszy Ste­
fan byk aresztowany 24 razy, z tegc za kradzież 
8 razy. Obaj, chociaż tak jeszcze młodzi, są skoń- 
czoujmi typami młcdocianycn przestępców. Z braci 
Węciewiczów starszy, Adam, lat 17, był jnż 58 
razy aresztowany za rćżne przestępstwa, jak włó­
częgostwo, Kradzieże 1 gwałt publiczny; młodszy 
Leou, lat 13, był 22 razy are0*,towany, z tego L8 
razy za kradzieże. Trz oią parę tworzą bracia Hen­
ryk 1 Władysław Sewerynowie. Starszy, Henryk, 
lat 15, był 13 razy aresztowany, w tem 3 za kra- 
d Jeż; młodszy, lat dopiero 12, prześcignął starsze­
go brata, bo był już 17 razy aresztowany, w tem 
8 razy za k-adzleż. vV litanii tej są dalej: 12-le- 
tni Antoni W ilk; Piotr Michalik, aresztowany 22 
razy; Józef I eśuiowski. aresztowany 41 razy. Da 
lej 11-letni Ferdynand Mól, przezwany „nrablą", 
jeden z najbardziej zepsutych 1 BKonczonych łobu­
zów, aresztowany przeszło 30 razy. Dalej 11 letni 
Władysław Strycharskł, Bolesław Borek, specjali­
sta w kradzieżach, Maryan Plechny —  i wielu in­
nych! Jest ich 20 i kilku.

Dotychczas, wedle Istniejących ustaw, policya ich 
więziła, karała kilku lub k.lKuu istoanlowem are- 
Bztem, a następnie, jako małoletnich, choć nałogo- 
wycn złodziei. —  wypuszczała na wolność. Następ­
stwem tego było, że wracali oni na nowo do da­
wnych sw y ch  nałogów. N i e m a  u n a s  n i e s t e ­
t y  d o t y o h c z a s  d o m ó w  p o p r a w y ,  tak bar• 
Jzo potrzebnych. Policya była bezradna i bezsilna. 
Aby temu złemu zaradzić, zwróciła się dyrekeya 
policji do Magistratu, aby się zajął tymi, przez 
rouziców zupeinie zaniedbanymi przestępcami. Stai- 
szy radca mi gidtratu p. B a n a ś  zajął się też ni­
mi z całą | iawdziwie ooywatelską starannością i 
uprosił jednego z księży Jezuitów, aby się temi 
biednemi istotami zaopiekował. Podjął on się tego 
z caią ochotą 1 gorliwością, ale u p r a s z a  t p o -  
ł e o z e ń s t w o  o p o m o c  m a t e r y a l n ą .  Jeśli 
wielka jest nędza moralna tych nieszczęśliwych, 
taK bardzo moralnie .'zaniedbanych chłopców, to nie 
mmejsza jest ich nędza materyalna. I  może wła­
śnie te dwa czynniki są przyczyną główną ich tak 
strasznego upadku. Wielu z nich nie ma literalnie 
na sobie k o s z u l i ,  okryci są łachmanami, przez 
które prześwieca gołe ciało. Inni, choć mają ko 
szalę na sobie, ale jest oua podarta i nieprana od 
mlesinca. Cała garderoba tych chłopców pełna jest 
strasznego robactwa tak, ze litość bierze patrzeć 
na nich.,.

Jłwracamy się więc w imieniu tego kapłana do 
litościwych serc mieszkańców miasta Krakowa prze- 
dewszystkiem o y s t a r ą  b i e l i z n ę  i 8 t - ' e n -  
b r a n ł a  dla tych nieszczęśliwych dzie< i, z których 
może niejedno aa się jeszcze uratować przez wpływ 
moralny i opiekę.

Łaskawe datki uprasza się składać albo na ręce 
p. raacy Banasia (ul. Poselska 9 U p.), albo na 
ręce p. Fadena (od. FloryańHka 26 I p.), albo u 
turty 0 0 . Jezuitów, albo w r y c ie  u p. zarządcy 
Bączkowskiego (ul. Skawińskw '4

Aresztowanie właśclcie.a menaźeryi. W czoiaj 
aresztowała tutejsza policya małżonków Kratochwi- 
iów, bawiących Chwilowo ze swoją menażeryą 
w Krakowie,,a to na podstawie listu gończego są­
du w Kimpoiungu za zbrodnię gwaLu publicznego 
i uwiedzenie. Kratochwiiową wypuszczono za kau- 
cyą na wolność. .

Jamobojstwo. W czoraj po południu powiesiła 
się na wstążce od Kapelusza Mar Muriasówna, 
zamieszkała przy ul. Pawiej 1. >6, która przed 
trzema miesiącami przyjechała do Krakowa z Rze­
szowa. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej. Przyczyna samobójstwa zniechęcenie do 
życia.

Kra Iz i  z ' Aamanism. Do mieszkania Abra- 
nama Feuerstelna przy ul. Dajwor 1. 4  włamali 
się przy pomocy wytrychu nieznani sprawcy i skra­
dli idu cały szereg kosztownych przedmiotów.

Jom ow y pożar. Dzisiaj rano wybuch* w domu 
pod 1. 13 przy ul, Kolejowej pożar; zapalił się mia­
nowicie sufit na I piętrze od komina w miejsca 
ustępowem. Straż pożarna ogień ugasiła.
. W lec nauczycielstwa p o w i a t ó w  p o d g ó r ­

s k i e g o  1 w i e l i c k i e g o ,  odbędzie się w dniu 
8 grudnia o godzinie 11 pized południem w sali 
Sokoła w Podgórzu, Na porządku dziennym refera­
ty o płacach nauczycieli ludowych 1 pragmatyce 
służbowej.

Chrzanów, 3 grudnia. (Nagły zgon. —  Śmier­
telne przejechanie).

'W  piątek około 9 rano w drodze do biura zmarł 
nagle w Chrzanowie aa nl. Henryka tknięty nda- 
rem serca, asystent miejscowego inspektoratu po­

datkowego Emilian Marmorowlcz. Przywołani po* 
moo lekarze stwierdzili już tylko zgon, który na­
stąpił momentalnie. S p. zmar*y; liczył lat 33o 
Pogrzeb odbył się w niedzielę po pomduiu w Gbrza. 
uowie, przy tiumnym udziale publiczności, dającą 
wyraz ogólnego współczucia dla osieroconej ro> 
dżiny.

W e czwartek 30 z. m., na przestrzeni pomiędzy 
Trzebinią a Chrzanowem wnadł pod koła pociągu 
towarowego ł poniósł śmierć na miejscu kilkuna­
stoletni Konstanty Sławek z Chrzanowa, * Chłopak 
ten zeskekiwai właśnie z wagonu podczas ' biegu 
pociągu po zrzuceniu kilkunastu kawałków węgla 
na tor kolejowy Padl więc of arą własnej lekko­
myślności przy tal częstej w tych stiouacir kra­
dzieży węgla z pociągu towarowego.

lł(k hnla, 9 grudnia. Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa bursy gimnazyum imienia Auama Mickie­
wicza w Bochni, odbędzie się we wtorek. 12 gru­
dnia w sali konferencyjnej gimnazyum o godzinie 
6, a wrazie braku kompletu, tego samego dnia o 
godzinie wpół do 7.

Siadami Slczynsklego, (Sambor 2-gO grndnia). 
Dnfa 9 września masztowała policya w Drohoby­
czu 19-letniego studenta gimnazyalnego, Te n n e n -  
ba u ma, który dnia poprzednibgo przybył z VVie- 
dnia do Drohobycza, aby tu wykonać zimach na 
Jakóba Feuersieina, oyłego wiceburmistrza miasta 
Drohobycza, któremu ogólnie przypisywano winę 
Katastrofy w dniu wyborów 19 czerwca b. r. —  
Sprowadzony na policyę, T ennenbanm przyznał o- 
twarcie, że jako syonlsta był na kilku zgromadze­
niach w W*eun(u, na których omawiano krwawe 
wypadki w Drohobycza w czasie wyborów, I gdy 
Ktoś ze zgroma dzenych zawołał, ze „ z d a ł b y  B ię  
j a k i ś  S i c r y ń s k i " ,  któryby żydów oswobodził 
od Feuerstelna, on odezwa* się, że „o n  b ę d z i e  
t a k i m  S i c z y ń s k i m " .  Kupił tedy szesciostrza- 
łowy rewolwer w Wiednia I nabiwszy go osiremi 
nabojami, przybył do Dronobycza z tym stanów* 
czym zamiarem, aby Jakóbs F^uersteina zastrzelić. 
W tym celu też czekał na niego na ulicy, ale 
aresztować ie go udaremniło wykonanie zamachu. 
Faktycznie znaleziono też w kieszeni Tennentauna 
rewolwer nabity Bześoioma oatremi nabojami.

Dnia 1 grudnia stawał tedy Tennenbaum przed 
crybunaiem sądu przysięgłych w S a m b o r z e ,  o- 
skarżony o zorounię nsiłowanego skrytobójczego 
morderstwa. Sala była przepełniona publicznością, 
wśród której przeważały młode syon'stki. Przybyły 
one w liczbie wcale pokaźnej z Drohobycza na tę 
rozprawę. Oskarżony na rozprawie nniej bohater*r 
ską przybrał pozę, niż w toku śledztwa, gdyż na 
pytanie przewodniczącego, wiceprezydenta J a k u -  
b o w s K i c g o ,  czy chce jeszcze odegrać rolę Si- 
czyński«go, s t a n o w c z o  z a p r z e c z y ł .  Obrońca 
oskarżonego adw. Aleksandrowicz zażądał zaproto-' 
kołowania tej „deklaracyi" swojego klien.a. Niepo* 
dooała się ta sktacba oskarżonego młodym syonist- 
kom, gdyz, jaKjtolwfek bardzo praktyczna, obniżyła, 
poziom booaterski oskarżonego. Nie podobało się 
m także przemówienie obrońcy, który oskarżonego 

przedstawił jako nierozważnego azieciaka, zajadają-* 
cego, nu krótki czas przed wykonaniem zamachu,1 
z wielkim apetytem w cuklemf ciastka z kremem,. 
Oskarżony nadto, wedle swego zeznania, tylko dla­
tego trochę się zawahał, czy ma ów zamach wy< 
konać, bo miał jeszcze: półtora roku do matury. 

Sędziowie przysięgli uwolnli też niefortunnego 
naśladowcę Siczyńskiego jednogłośnym werdyktem 
od zarzuconej mu zbrodni, a gdy prokurator pań­
stwa nie zgłosił przeciw uwalniającemu wyrokowi 
z a ż a le n ia  nijważności, p o e p ie e z y .y  rozentuzyazmo* 
wane syomstki pod bramy więzienia, aby wycho 
dząceaiu na wolność bohaterowi urządzić głośną 
owacy ę.

Z e >
Chem iczno badanie rękopisu Królodwurskle

jo. Jak donosi p rask ie  „Czeskie Słowo", rękopis 
KrólouworsKi, którego autentyczność kwestyonuje 
mięuzy innym! profesor M.-saryK, zostanie zbadany 
w drodze chemicznej najpierw w Paryźą a na­
stępnie w Turynie. Chudzi o stwierdzenie, czy rę- 
popis jeEt podrobiony. ,

Gimnazyum dla synów robotniczych. Na wnio­
sek posłów Klufacza i Fornianka uchwaliła czesna 
patya socjalno narodowa założyć w Pradze pry: 
watne gimnazyum, do którego będą przyjmowani 
wyłącznie synowie robotników. .

mielił proces o oszustwa. Przed sądem przy- 
głjch  w Pradze rozpoczął się proces przeciwka 

Helenie S e 11 z, zwanej „prassą madame Hum- 
bert", tudzież prztciwko jej wspólnikom. Prokura- 
tora państwa oskarża Helenę Seitz 1 Jana Seibta
0 zbrodnię oszustwa 1 pomoc w defrandacyl, a 
prawnika Salvetra o sprzeniewierzenie i pom;c w 
oszuBtwie. Oskarżeni nsifcwaił w Towarzystwie za- 
liczkowem w Winohradach zeskontować fałszywe 
weksle na 20.000 koron, w „Pozcnsoya banka" ze- 
skontowali rzeczywiście weksle podrobione na kwo­
tę 61.000 ko-on, a wreszcie na hipotekę d 'br 
zmarłego tymczasem właściciela dóbr zaciągnęli bez 
jego wiedzy pożyczkę w kwocie 250.000 korom 
W sierpnia b. r. wszystkie te sprawki wyszły na 
jaw i trójka oszustów powędrowała do więzienia 
śledczego. Oszustwami kierowała Helena beitz z 
wielką dozą zręczności.

Gromadny wybuch wścieklizny, w  Hradcu Kró­
lewskim (Uzecny) urna.’, w szpitalu przed kilku 
dniami rolnik Boucek, skutkiem wścieklizny, której 
uległ, będąc pokąsany przez wściekłego psa. —  
W kilka dni późuiej zachorował jego syn, potem 
córka, następnie dwie siostry mi,osierdzia, zajęte 
w szpitalu, a wreszcie służący szpitalny i postu- 
gaczka. Naostatek zachorował lekarz szpitalny dr 
Krejcik, k t ó r y  opiekował się tymi chorymi. Wszyscy 
ci chorzy zostali przewiezieni do Wiednia do za­
kładu Pasterma.

Olbrzymi lokaut. W  środę ma nastąpić w an­
gielskim przemyśle bawełnianym olbizyml lokaut 
przeciwko 150 tysiącom robotników, Lokaut zosta­
nie przez pracodawców czyn wprowadzony jeżeli 
robotnicy z przędzalń w Colne Nelson nid cofną 
uchwały, która ogłosiła strajk.

Dobry syn Sąd wojskowy w B remie skazał 
szeregowca Hoppego na rok więzienia za to, że 
Hoppe uciął sobie uszy, ażeby się uwolnić od słu­
żby wojskowej. Hoppe okaleczył się w tym celu, 
ażeby, wróciwszy do stanu cywilnego, utrzymywać 
dalej swoją sparaliżowaną matkę i chorą babkę, 
na które jako roootnik pracował przed wstąpienieiu. 
do wolska.

Zgon 'o tllka  z Monacuium telegrafują: Lotnik 
Reob podjął wczoraj w południe lot do Norymbergii, 
lecz w Breitenfnrt w Środkowej Fiankonii spadj[
1 z a b i ł  się.

Samobójstwo milionera, z Paryża telesratojąr 
Przebywający tu wielokrotny milioner amerykański 
Bishop zabił się wystrzałem z rewolweru. Moty,r 
wem czynu była nieuleczalna chorobai,

je it przy użyciu prawdziwego
m y d l ą  „ B l & A O H i i , , ,

bo mydło to usuwa radykalnie plamy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa, rąk i t. d. 
i nadaie delikatną, śnieżno-białą nłeć. —  Do nabycia w każdej drogueiyi i aptece.

Przy zakupnie żądać tylko „mydła macierzankowego Bracha". Taitże wprost:

Skł?d apł. „SAfii i AS", Kraków, Długa 18.
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Sprzeniewierzenie. Telegram z H a m n u r g a  
donosi:

Adwokat w Altonle dr Karol W ocke został u- 
wlęziony z powodu sprzeniewierzenia 200.000 ma­
rek. Dr Wecke spadkową sumę w powyższej wy­
sokości oddał braciom swoim na D<inacyę ich przed­
siębiorstwa pizemjBłcwego. Bracia mimo to zban­
krutowali, a wtedy dr W ecke został uwięziony.

Zmarli.
Maryi. Zofia B l r k e n m a j e r ó w n a ,  coma pro­

fesora uniw. Jagiell., przezywszy lat 24, umarta w 
Krakowie.

Izydor S t e i n a n e r ,  urzędnik magistratu m 
‘Podgórza, uczestnik powstania w r. 1863, umarł 
T 76 r. życia w Podgurzn-

Na liar urunwald-ki ziożył w admin. „Nowej 
Reformy* W . Nowicki 2 K.

Na oomnlk T. Kościuszki złożyli uczniowie Ł 
B kłady wydziałowej (szkoły im. T. Kościuszki) w 
w Podgórzu 4  K 50 hal.

Z dyeoezyf uranowa iej. A im in istra oy c  osieroo nej p „ -  
r s fr  w G abułtowiu oo ję li 0 0 . R eform aci i Kra .ow a 
f  r_ea js ie n i: as. Jan S to ja m w rk i z  tla»oW a do 3 -azm y, 
Ls, Edward D ziew  ińs .i  z Z y w oa  do Makowa, Roaadi 
V I w itaryoB Z i w  Ż y w cu  z  pow odn braku kapłanów  z o ­
sta je  nieobaadzoną. Urlop roczny d ia  poratow an;a zdro­
w ia utrzym ał ka. Czesław H ałaciński. prób. w Sidzin ie. 
Konkurs na probostw o w G iebu łtow ie rozpisany z term i­
nem  trw ania do końoa grad .ua .

Z kalendarza. W  poniedziałek 4 grud n ia : B arbary m . 
i P :otra C h ryz.; w e w torok (S gruJn ia: A n a sta zego  i 
K ryspina m o i,; w e środę 0 g ra a n ia : M ikoła ja  b. 1 L eon- 
cyi.

vVaoh6d sic, „ca  dnia 4 g ru d n ia : o godzin ie 7 m in 2 3 , 
zachód o godzin ie  d min. 3 8 ; długość: dnia godzin  8 
m in , 1 5 .

i  krakow skiego obserw atoryum  O aia 3 grudnia ter­
m om etr imkhu od —  2*6 do 0*9 Cela,; —  barom etr 
Wahał się.

inna 4 grudnia o godzinie 7 aai at-aa barometru 
750*4 mon, ter u metro — 1*8 Cel.; wiatr schodni,
Reperioar teatru mieiskiego im. Słowacitiego 

w Krakowie.
W  p on iedzia łek : „London
W e  w torek : „S ętz iow ie*  i „W arszaw ian k a* .
W e  4ro ę : „h  obieua i p a ja c" .
W e  czw a rtek : „L e g io n " ,
W  piątek p i puindniś: „K uścinszko pod  RacławJoa 

m l " ;  w eozór: „K oo ie ta  i p a ja c ',
W  BOLotę „O ficer  g w ard yi"
W  niedzielę pe pułndnin : „G iu b e  r y b y " :  — w ieczór: 

„L e g io n " .
W poniedziałek  i „A n ty g o n a ".

Unłwoidytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W  pCu ed zia łek : J. W ł. D a w id : „ Z  rys p syoh olog ii". 
(V IIi w ykład .)

W < w torei ; D r A dam  K łod ziń sk i: „D z ie je  staroży­
tnej H e lla d y " . Czasy 1 egem onii maoedu&Bklej. (IX  wy 
k ła d )

W< środę: J . W ł. D a w id : , Zarys p sy oh o log ii". I X  w y ­
k ład .)

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W  poniedziałek od godz . 8 -  7 : Dr Landunowa K w e­

s t ;  a agrarna w G a lic ji , a  polityka gosp idarcza A n stry i; 
od  godz . 7 — fi: di B. L im an ow sk i: R uch  rew olucyjny 
18-16 r .; od godz. 8 — 9 : Di Zufia Daiizyńska-Golińska: 
R ozw ój i cecl.y  ludności w  X IX  i X X  stuleciu.

W e w torek od godz . 6 - 7 : W . D aw id : Psychologia
s p o łccz o a ; od godz  7 — 8 : Dr H . L andauow a: n w esty a  
agrarna w  G a lic ji , a polityka gospodarcza A n stry i; od 
godz . 8 9 : S. S zp otaósk i: Sp sk ' p olsk ie.

W e środę od godz. 6 — 7 i Z . h e r y n g : Istota z jaw isk  
społecznym i i sposoby ich badan ia ; o< godz. 7 — 8 : Dr 
p  L and au ow a: K*i eutya i g r a n a  w  G alicyi, a polityka 
g js p  idarcza A n stry i; od godz. 8 — 9 : T , P il i po w i t r :  Zi 
i r t  i  kierunki souyologii.

Powszechne wykłaoy uniwersyteckie
w  anli 1 szkoły reainej o godz. 6 .

W poniedziałek  i w e w torek : P rof, dr Józef F lach : 
„S t: ir s ła w  W yspiański a tea tr" . (9  w y k ła d y )

S i  środę, czw artek  1 p ią tek : D r Józef R e in h o ld : 
„P rzew odnie m yśli now oczesnego n staw odaw stu a  kurne 
g o " .  (W y i łady 111-  V ).

Ań. Ci> a b p y e i s l i d , ,  i t r z y s z t o r o r y  
ł i  r a b  . n r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk fortepiany, pianina, darmo* 
uie i piauole za gotówkę iiib na spłaty aawel 
dwacziodtom.esiflczne. Instrumenty używane od 
cen uaj niższy co.

orkiestry swojej auży zasób kompo3yeyj polskich* 
W jogo doskonałej lnterpretacyl słyszeliśmy często 
bardzo dzieła Flusnera, Kurpińskiego, Żeleńskiego 
i Róży ckiego nawet, przy jego pomocy orklestralne 
swe koncerty urządzała „Lutnia", „Bujnął 1 „Gędzba, 
niejedną jej piękną zowdzięczamy chwilę.

Wldclamości osob iste . P. Stanisław H e y n a r ,  
nanczyciel w Jaworznie, znał prze i komisj ą egza­
minacyjną dla kandydatów nauczycieli mnzyki w 
w szkołach średnich i seminaryach we Lwowie, 
egzamin z gry na skrzypcach.

Echa morderstwa, pod zarzutem zbrodni mor- 
deritira, dokonanej przed Jwoms tygo iniami w tilicy 
Tkackiej we Lwowie na osobie Józefa Todta, are­
sztowała żandarm erya w Zam ara cyno wio niebez­
piecznego rzezimieszka Stanisława Podgórskiego 
i odstawiła go do więzienia śledczego lwowskiego 
ądn Karnego.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We w torek : „Cnotliwa Zuzanna",
We środę: „Krakowacy i górale".

i
—  Hipolit Tainą: „Filozofia sztuki". Przełożył 

A n to n i Sygietyński. Wydanie nowe. Dwa tomy. 
Lwów 1911. Nakładem księgarni po'skiej B. Poło- 
n ie ck ie g o .

Wielką przysługę literaturze 1 piśmiennictwu od­
dała ruchliwa firma wydawnicza B. Połonieckiego, 
ogłaszająo w nowem wydaniu znakomite dzieło jed­
nego z największych myślicieli francuskich, świet­
nego krytyka i estetyka, na którego systemie filo­
zoficznym oparta się cała nowo’zesna wiedza kry­
tyczna. W  i.ród licznych dzieł Hipolita Taine^a, z 
których najważniejsze uirazały się już dawno w 
polskich przekładach, na pierwsze miejsce pod 
względem naukowego znaczenia wysuwa się „Filo­
zofia sztuki". Dzieio to dziś więcej, niż kiedykol­
wiek jeBt na czasie wobec wzmagającego się u 
ogółu naszego zaintt resowania sztuką, jej kierun­
kami i wpływami. To też wobeo wy czerpania zu­
pełnego pierwszego wydania tej Książki w świe­
tnym przekładzie A. Sygłetytskłego, z radością 
powitań należy powtórne jej wydanie, licznemi 
wykwintnemi ilustracyami ozdobione.

Byłoby też ze wszecn miar do życzenia, aby 
wznowiono i Inne przekłady dzieł Tnine’a, dziś w 
zupełności wyczerpane, j. np. „Fraicya przed re- 
wolucyą", „Portrety literackie", a zwłaszcza przed­
nie dzieło „O iuteligencyi", którego polski prze­
kład jest dziś bibliograficzną rzadkością. wp.

—  Nowe książki.
Leon T o ł s t o j :  „Żywy trup". Dramat w 6-cin 

aktach (12 odsłonach z przedmuwą Józefa Jankow- 
skiegu). Warszawa 1912. Nakładem księgarni St. 
Sadowskiego.

Aogustyn W r ó b l e w s k i :  „Listopadówka 29 
listopada". Kraków 19IŁ, Nakładem funduszu po­
zostałego po „Czystości".

Augustyn W r Ó D l e w s k i i  „Przyrodniczo-nau- 
kowa teorya moralności". (Gzkic na tle odczytu na 
X i zjeździe lokarzy i przyrodników). Kraków 1912.

Augustyn W r ó b l e w s k i :  „Porywy w dal kie­
runkową. 13 października1*. Kraków 1911. Nakła 
dem , CzyBtośei".

Jan M a g i e r a :  „Crtloe iż poljske kniżeynosi". 
Sytzak I. Osiek 1911. (Izdanje Klubu bryatskicb 
knijżi ynika).

Zygmunt W a s i l e w s k i :  W  obronie polskiej 
stacyl zagranicznej. Sprawa RapperBwilu w świetle 
1 ublicysiycznim. Lwów 1911. Skład główny a Gu- 
brynowicza i syna.

Stefan Ż e r o m s k i :  O p„*z/szłoś<5 Rapperswilu
Towc.rzyetwo przyjaciół Itappcrswiin. Udowodnienie 
zarzutów , poczyn ionych  zarządow i muzealnem u. K ra-
ków (1911). Wyd. „Życia". Str. 131

Dr Henryk G i e r s z y ń s k i :  W sprawie miu-a- 
tury Chodowieckiego darowanej muz.um w Rap- 
pcrswilu. Paryż 1911. Diukarnia polska Levó Str. 
7 i facs.

W j ©łos!io-tur2cRti.
Telegramy „Nowej Retormy" z dnia 4  grudnia.)

Bombardowanlo miast,
Paryż. Ag. Hav&0a donusi z T r  p o l i s a  

Pancernik „Re Umeerto" b o m b a r d o w a ł  
T a a Ł n r ę.

G. &’Anmuizlc fedzle do TrlpoU&a.
Rzym. Gabryel d’Annunzio wyst080~ał do 

wydawcy „stampa" list, w którym prosi go o 
wyrobienie mu paszportu. D’Annunzio chce się 
bowiem udać do Tripolisu aby szukać nowych 
wrażeń.

Tripol'8. Agencya Stef?mego donosi, ze stan 
zdrowia dziennikarza Jana C a r r e r e ’ a jest już 
wyborny. Opuścił on już łóżko. 1

l i r c  i i a k a  w b i i a .

L w ó w ,  4  grudnia.
Uczczenie pamięci Kunopnickiej. W e Lwowie

pod przewodnictwem prof. Kallenbacha zawiązał się 
komitet, który uchwalił poczynió starania celem 
postawienia pomnika na grobowcu Maryi Konopnic­
kiej na cmentarzu Lyczakowskin 1 dążyć do tego, 
aby we Lwowie założyć schronisko dla Puick, pra­
cujących umysłowo. Uchwalono odnieść się do liady 
miejskiej z prośbą o nadanie jednej z ulic i jednej 
ze szkół ludowych we Lwowie nazwy im- Maryi 
Konopnickiej.

Zgon wybitnego lekarza. We Lwowie um°.ł 
w 72 roku życia dr Wiktor O p o l s k i ,  znany le­
karz, przez 37 lat jrymaryusz szpitala powe^ech- 
nego.

t). p. Wiktor Upolski był na czwartym roku 
medycyny, gdy wybuchło powstanie 1863 roku. 
Opolski brał udział w organizowaniu oddziałów 
powstańczych. W marcu aresztowany, przesiedział 
4 miesiące w więzieniu wojskowem na Wawelu. 
Poiem uwolniony dla Draku dowodów winy ł od­
dany pud nadzór policyjny, z początkiem Bierpnia 
udał się nr pole walki, gdzie przebywał kolejno w 
oddziałach Tatary, Lelbwela, i Ćwika bez przerwy 
aż do 15 grudnia. Licząc większe bitwy i przy­
godne utarczki, był 14 razy w ogniu. Ltlewei zgi­
nął na jego rękach. Poaczas opatrywania rany na 
podudziu, ugodzony ponownie kulą w okolicę serca, 
padł Lelewel i skonał na rękach dr Opolskiego.

Jaso lekarz cieszył się zmarły olbrzy mią prak­
ty k ą , ceniony był bowiem bardzo jako doskonały 
dyagnosta. Ogłosił szereg prac w czasopismach le­
karskich. Zawodowe zdolności jego ceniono wyso':o 
w Wydziale krajowym, puwoin,ąc go do różnych 
ankiet 1 komisyj, wysyłając parokrotnie za granicę 
dla pewnych sp«cyalnych stndyów. Otizymał też 
z W y działu krajowego liczno pisma pochwalne i 
podziękowania. W  krajowej radzie zdrowia praco 
wał wydanie przez 32 lat.

< Pogrzeb ś. p. Opolskiego odbył się wczoraj.
Ś. p. Franciszek Konopasek. Onegd&j zmarł we

Lwowie znany powszechnie mnzyk i kapelmistrz 
15 p. p. Franciszek Konopasek. Żmarły, jakkolwiek 
do obcej przyznawał Bię narodowości był, Lwowiani­
nem, tntaj się bowiem urodził i wychował jako Byn 
lwowskiego nauczyciela mnzyki. Ś. p- Fr. Konopasek, 
od szeregu lat kapelmistrz 15 p. p., brał żywy udział 
w nrszyn- ruchu muzy cznym, a praca jego ze wszech 
miar dodatnia nie pozostawała bez wpływu na Iwow- 
gką kmtnrę muzyczną. Zapalony zwolennik muzyki 
polskiej, mnzyk wyBckolony poważnie w swoim

■ftchu", ś. p. Konopasek wprowadził do repertuaru

Nows rszructiy w Poituialii.
W  sierpnia i wrześniu b. r. monarchiczne ko­

mitety zagraniczne łącznie z tajnei u komiteta­
mi w Portugalii, a z pomocą fundussó v taje­
mniczego pochodzenia, nrządziły wcale d^bize 
zorganizowany zamach na reput.ihańską formę 
rządu w Poitugalii, w y w o ła ;ąc tf i poważny 
ruch celem przywTócenia monarchii. Były chwii ej 
kiedy rządowi republikańskiemu grozih rzeczy­
wiste niebezpieczeństwo zwłaszcza, że nowa 
forma rządu w Portugalii nie zdołała jeszcze 
umocnić się należycie i pozyskać dla siebie ca­
łe ludności.

Mimo to monarchiści po pierwszych niespo­
dziewanych powodzeniach i po wielu utarczkach, 
w których zazwyczaj obie strony przypisywały 
sobie zwycięstwo, rozpierzcnli się, odkładając 

astępny żarnu ch na chwilę więcej sposobną. 
Monarchiści liczyli na ludność z północnych 
prowmcyj Portugalii, pozostającą dotąd pod 

pływem sfer moaarchiczoyeh i wstecznych. 
Zawiedi, się o tyle, że ludność ta okazywała 
im iylko platouiczną sj mpityę, nie myśląc 
wcale o czynnej pomocy. W ten sposób monar­
chiści nie mogli stanąć na silniejszym gruncie 

j U: — na razie przynajmniej —  za wygraną. 
7iaocznie tylko na razie, niebawem bowiem 

doniesiono z Lizbony, że w śródmieściu stolicy 
portugalskiej przyszło do walki nomiędzy : lu­
dnością cywilną a wojskiem. Strzelano do wojaka 
z okien pomieszkań prywatnych, kawiarń i re- 
stauracyj. Rząd juz pr/.ed kilku dniami uwięził 
szereg aguatorów monarchicznych, mimo to nie 
zapobiegł wybuchowi. Na razie nie ma żadnych 
prawie dalszych wiadomości o tym wypadku, 
mimo to, wedle ekąpych 'nformacyj prasy za­
granicznej, położenie w L*zbonie jest bez wąt­
pienia poważne.

Wprawdzie rząd zapewnia, że tylko 50 o- 
sób odniosło iany, z czego 21 żołnierzy, nikt 
zaś nie stracił życia, ale podobne zapewnienia 
należy przyjmować bardzo krytycznie, zwła­
szcza, żo cenzura bardzo surowo została znowu 
w ruch puszczona. Gdy największy dziennik 
dzienuik lizboński „Diario N otci?s“ pouał. że 
kilka osób zginęło, uległ natychmiast konfiska­
cie

Telegram z Lizbony, który drogą na Badajoz 
nadszedł do Berlina, donosi, że w tych dniach 
śródmieście Lizbony wyglądało, j a k b y  w c z a ­
s i e  w o j n y .  Sklepy pozamykano, ruch tram­
wajów wstrzymano, ulicami cwałowały oddziały 
konnicy, rozdając pałaszami cięcia na prawo 
i ’ ewo Na placu „Rocio" stali karbonaryusze, 
uzbro,eni w rewolwery i sztylety. MieJi także 
butulk napełnione dynamitem, które budziły

postrach w wojsku. Filka takich butelek wybucL- 
nęło z ogromnym hukiem. Podobno ci „carbona- 
rios" posiadać mają aż 10 000 bomD, co oczy­
wiście jest przesadą. Powszechnie oczekują po­
ważnych wypadków. Tak zwani „carbonarios" 
są anarchistami, którzy w każdym rucnu rewo­
lucyjnym biorą udział dla obłowienia się. Tym 
razem skaptowali ich monarchiści pieniędzmi 
dla swoicn celów. Mają oni wywołać rewolucyę, 
a właściwie ślepą anarchię, równocześnie zaś 
monarchiści, zbierający się nau granicą, wpa­
dną do kraju. ~—

Ruąd republikański jest pewny, że zdławi teu 
ruch, ale jest przygotowany na wielki rozlew 
krwi. Wojsko lądown jest w cią Jem pogotowiu, 
a na okrętacn wojennych nie uataje ogień pod 
kotłami. — Policy? od Kryła 30 listopada b. r. 
tajny klasztor, w którym znakowali się zakon­
nicy angielscy, francuscy, hiszpańscy, włoscy i 
portugalscy. Policya wtargnęła nocą do Klasz­
toru i uwięziła 52 zakonników. —  W badynnn 
:;naj I o wały się obfite zapasy żywneści na wy­
padek oblężzuia. Skonfiskowano tam ceoue przed­
mioty i Kosztowności na, ogólną sumę 3 milio­
nów koron.

Tak przedstawia się położenie w Lizbonie 
pod bodem władz centralnych. Czy na prowin- 
cyi panuje spokój, nie wiadomo, ale już same 
wypadki w stolicy są niepokojącym objawem. 
Rząd republikański będz.e mnsiał wytężyć całą 
eneigij, ażeby stać się panem sytuacyi.

R e < M l!lC 9b  y )  C l i iM C lL
(Telegramy „Nowej Reform y“ z d. 4  prudnia 

Eerealacya w ^andłuyyl.
Londyn. Wiadomości o wybucha rewolucyi w 

Mandżuryi brzmią dotychczas b a r d z o  n i e ­
j a s n o  i s p r z e c z n i e .  Według jednej z nich 
rewolucyoniści tamtejsi tworzą na razie tylko 
m a ł e  g r o m a d y ,  a ich uzbrojenie składa się 
wyłącznie z pistoletów i broni siecznej.

NleŁawisldść Mcmolii,
Pekin. (Biuro Reutera). W  Urdze, wydaleni 

urzędnicy chińscy, proklamowali n i e z a w i ­
s ł o ś ć  M o n g o l i i .

Przed podziałem Persyi.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 4  grudnia.)

Londyn. Urząd spraw zagi anicznycb przygo­
towuje p o d z i a ł P e r s y i .  Przy regulacyi gra­
nic T u r c y  a ma o t r z y m a ć  c z ę ś ć  P e r ­
syi .

Petersburg. Panuje tu powszechnie przekona­
nie, że Rosya obejmie w najbliższym czasi 
p r o t e k t o r a t  n a d  P e r s y ą  p ó ł n o c n ą  
W kołach liberalnych twierdzą, że Anglia po­
piera Rosyę w tem przedsięwzięciu, aby pomie­
szać Niemcom szj ki.

Teheran. (Biuro Reutera). Telegram z K a- 
s w i n u  donosi, że w o j s k o  r o s y j s k i e  r o z ­
b r o i ł o  w Reszt tamtejszą milicyę perską i 
onsadziło urząd telegraficzuy. Z wszystkich 
stron prowmcyj nadchodzą telegramy, ofiarowu­
jące medżiiisowi pomoc.

Teheran. (B. Reutera). Według nadeszłych 
tu sprawozdań do miejscowości odległej o 30 
mil od Reszt, p r z y b y ł o  t am 200u R o s j a n .  
Do Teheranu przybyło 25, do Kaswin 200 ko­
zaków. i ■-

Niamcy irofcec Rosyl i Psrsyl.
Berlin. „Nordd. Allg. ^tg.‘ w tygodniowym 

przeglądzie politycznym pisz0 o rozwoju wy­
padków w P e r s y  ii Zdaje sio, że wobec zwiQ- 
kszającego się wrzenia w Persyi z a j ę c i e  
p e w n y c h  j e j  c  ę ś c i  p i z e z  R o s y ę  j e s t  
n i e u c h r o n n e .  Nam chodzi przytem ty1 ko 
o to, żeby wewnątrz kraju przywrócony był 
spokój.

Fersya bez rżąda.
Berlin. Do „Lukanz.“ donoszą z T e h e r a n u :  

Sprawdza aię wiadomość, że  g a b i n e t  p o d a ł  
s i ę  do  fiy m i s y  i. Co się dzieje z księciem 
regentem i gdzie się ol zn; jduje —  nikt nie 
wie. Peisya w tej chwili faktycznie jest bez 
rządu. W  m:eści9 panuje też z u p e ł n a  a n a r ­
chi a .  T ł u m y  ubogiej ludności, trapione głodem, 
przeciągają ulicami. S.ery za .ożniejsze b o j k o ­
t u j ą  wszystkie rosyjskie sklepy, oraz kolej 
mibjską, którą uważają tu taaże za przedsię­
biorstwo rosyjskie. Duchowieństwo perskie na­
wołuje już w meczetach do ś w i ę t e j  w o j n y  
przeciwko Rosyi.

H u e  i t e l e p i ą

rfsfccotd JcrcsJ aeiaraiy”
i  4  grudnia.

§ian zdrewta cesarza.
Wiedeń. W  sobotę miał cesarz lekką ni idyspo- 

zycyę, sąutkiem tego że po ki'ku tygodniach 
po raz pierwszy wyjechał poaczas i lepogody. 
Po nocy nieco niespokojnej przyszedł lekki ka­
tar ze skłonnością do kaszlu. Mimo to cesarz, 
przybywszy z zamku Schónbrunn do Burgu,

źródło le czn icze  zaw iera jąro  bor i l it  nadaje Bię zna­
k om icie  przy c ierp ien iach  norek  i  pęcherza, przy 
dnie, m ocz iw ce cukrow ej, p łon icy, ja k oteż  p r z ;  nie­
ży ta ch  narządów  oddechow ych  i traw ienia . ( łęrue 
Bkłady w K rak ow ie : J. W e rtz e l, K onst. W iszn io- 

7    w ek iego , N astęp ,, N, T raou ia  syn,

wziął udział w 1 */» godzinnej uroczystości na 
łoztuia barotów nowym kardynałom, wieczorem 
zaś w przyjęciu, urz^dzonen. w SchOnbrunnie 
dla tych kardynałów.

Noc z soboty na niedzielę była spokojna, a 
wczoraj zniknęły ślady kataru. Wczoraj rano 
po mszy przyjął cesaiz aroyks. Kaiola stofana, 
nasiępnie wysłuchał raportów, między niemi 
ministra obrony krajowej i inspektora żanfiar- 
meryi, a następnie radcy miuisteryalnego feker- 
lecza i dyrektora gabinetu Schiessla.

Wiedeń. „Korespondenz Wilhelm" donosi, że 
stan zdrowia cesarza już się polepszył, tak, iż 
w najbliższych dniach cesarz bęuiie mógł zno­
wu wyjeżdżać. Jednakże ogólne aaiyencje zo­
stały odwołane.

Ha granicy czaru igórrłiej.
Konstantynopol Według wiadomości, nadesła' 

nej przez Dżawida paszę ze S k o p ł j e ,  na gra" 
nicy turecko-czarnogórskiej, zebrało się tam o- 
kołc 2000 Czarnogórców, którzy mają rzekomo 
maszerować nu Prizrend i Djikovar. Dżawid 
pasza wysłał do Djakouaru dwa bataliony, ce 
lem wzmocn enia tamtejszej załogi.

M^rdcwanlc Greków.
Konstantynopol. Od kilku dni grecka prasa 

atakuje ostro rząd z powodu ciągle napływają­
cych do ekumenicznego patryarchatu wiadomo 
ści o skrzywdzeniu i m o r d o w a n i u  G r e  
k ó w  w M a c e d o n i i .  Patryarchat w najbliż­
szych dniach wręczy Porcie notę z listą krzywd.

L  parlamentu w Portugalii.
Lizbona. Ciała parlamentarne wybrały prezy 

dentów Prezydentem Izbj wybrany został jedno­
głośnie Arresta B r a n c o ,  senatu Braamcamp 
F  r e r e. j

Kongres sccyalistów w Tnrcył. -
Konstantynopol. Słychać, że socyaliści oio- 

mafiscy zamierzaja. zaprosić socyahstow wszyst­
kich krajów bałkańskich do Konstantynopola na- 
kongres.

Scbo ntwarjjy.
Paryż. We czwartek miała się odbyć rozpra­

wa z powodu skargi, wniesionej przez panią 
L a u g e v i n  przeciw mężowi. Ddało się jednak 
skłonić panią Langevm do c o f n i ę c i a  skargi 
o rozwód, wniesie oDa jednak snargę o sepa­
rację,

S y t u a c y a  w  A u s t r y i .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 4  grudnia.) 

SJawy szrS sztabo t;entt.ai«*0ii b.
V.iedeń. „Dziennik rozporządzeń dla armii" 

ogłasza mianowanie marszałka polnego poru­
cznika S c hem  na szefem generalnego sztabu.

/m a n a  c a a s t ^ y .
Wladeń. PubKO-nitet dla sprawy a w a n s u  

c z a s o w e g o  obradował wczoraj przez kilka 
godzin. Uznano, że przedłożenie rzędowe wyma­
ga jeszcze w i e l u  p o p r a w e k  i że muszą być 
przepiokadzone z rządem dalsze rokowania, 
aby ustanowić odpow.adi/ą p.idstawę do prze 
prowadzenia awansu czasowego. Rokowania te 
mają być wkrótce ukończone.

B e ie g a c y ń .
Wiedeń. W  tym tygodniu, prawdopodobnie 

w? wtorek, odbędzie się posiedzenie w s p ó l ­
ne j  r a d y  m i n i s t r ó w  celem ustanowienia 
w s p ó l n e g o  b u d ż e t u  i terminu zwołania 
d e l e g a c y j  —  W tych dniach,ma nastąpić 
z w o ł a n i e  d e l e g a c y i  w s p ó l n y c h ,  celem 
załatwienia prowizoryum budżetowi go, Wybory 
do delegacyj w austrjackiej Izbie posłów od­
będą się prawdopouobnie 14 b. ro

Q A e h r e ^ tb a la
Petersburg. Dyplomatyczne koła rosyjskie 

zajmują się wiadomością o zamierzonym przy 
jeździe do Petersburga byłego anstro węgier- 
skiego ambasadora w Petersburgu, B e r c h t o l -  
da. Ha, on przybyć rzekoma na polowanie. — 
W kolach polityczrych panuje jednak przeko 
nanie, że hr. Berchtold przybywa w m i s y  i p o ­
l i t y c z n e j ,  a mianowicie celem poprawy sto­
sunków między A u s t r y ą  a R o s y ą .  Rosya 
jednak stawia tu jako warunek u s t ą p i e n i e  
nr. A e h r e n t h a l a .

go T. 3. L. Słowo wypowiedział ^oseł Włodzimier 
T e t m a j e r .  W  części artystycznej popisywała się 
Matylda L e w i c k a ,  artystka wiedeńskiej opery In­
dowej, Bofia T a r n a w s k a ,  elewka onery, pianista 
Jóżef J u r a s z ,  dr Julinsz H a r a s z i n  i młodj 
16-letni skrzypek Jan W o l a n e k .  Między obecne 
mi na wieczorka znajdował się prezes Biliński mi 
mster Długosz, p. Łazarski, poseł Jabłoński, poseł 
Lasocki- poseł Angermar i wieln innych.

Jubileusz „Lutni" warSZajUSKiei. Warszawskie 
stowarzyszenie śpiewackie „Lutni odchodziło w 
sobotę 2 bm. jubileusz 25-letnienia istnienia. Uro­
czystość rozpoczęła się nauożeństwem w katedrze, 
ktoie zgromadziło liczny zastęp członków 1 człon­
kiń „Lutni* oraz tłum delega.ów z całogt kraju 
oi az gości, W  liczbie tych ostatnich był także 
przybyły umyślnie z Krakowa dr Władysław* Że 
łebski.

Wieczorem odbył się koncert juoiLuszowy w Fil- 
haimonii z udziałem Barcewicza, Dygasa i Grąb- 
czewsuiego, złożony z otworów symionicznych pod 
batutą dyr. MaszyńBkiego - Satę wypełniła najprze­
dniejsza publiczność, która owacyjnemi okiasaami 
przyjmowała wykonawców oraz dyrektora Maszyń- 
skiego. Lutni oraz dyrektorowi złożono w darz' 
kilkanaście wieńców w tem kilka srebrnych, puchar, 
pierścień i batutę,

Po koncercie odbył się w pięknie udekorowanych 
salonach resursy obywatelskiej bankiet, na który 
stawiło sio kilkaset osób. Przemawiali prezes p. 
Wydźga, wiceprezes „Kutm* p. Z. Kaczyński, p, 
J. Koraruiński, p. L. Kobyłecki, prezes wioślarzy 
oraz liczui delegaci

O błęi madame riumbert. z  P a r y ż a  telegru- 
foją: •

Znana oszustka Humbertowa dostała obłędu w 
więzieniu. Umieszczjno ją w zakładzie dla opłaka­
nych.

Kuliabka i GhCzkow. Z Petersburga donoszą: 
Były naczelnik ochrany kijowskiej K n l i a b k o  
wysosował do byłego piezydenta Dumy G a c z k o -  
w a telegrm, w którym go nazywa „zgangrenowanym 
reakcjonistą". Guczkow odpowiedział mn, że nie 
nważa go za godnego satysfakcji.

Odpowie- ziaiay redaktor i wydawca:

M f o h a l  K o n a p i ń s l c L

n a d e s ł a n e .
artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Oj mój miły, kochany, J8dyny 
mężuiku!

Jakżeż ci wdzięczna jestem, żeś mi przy 
niósł Faya prawdziwych Sodenskich pastylek 
mineralnych. Te maleństwa są tak miło w 
zażywaniu, a przytem czuję się tak dobrze! 
Ale dlaczegóż musi się żądaó Faya prawdzi­
wych ? —  Ponieważ tylko Faya prawdziwo' 
Sodeńskie wydobyw? się ze słynnych źródeł 
leczniczych, używanych dla kcracyi w gmi­
nie So len w Taunusie, ponieważ tylko one' 
zawierają składniki tych źródeł i właśnie 
dlatego działają podobnie, jak źródła same, 
naturalnie i o wiele szybciej, niż działać 
może kuracja wodna. Faya prawdziwe Sc- 
aeńskie kosztują K 1'25 —  a dostanie ich, 
wszędzie. ,536  1 2 .

■ „ T y l k o  « t la  X*„ T .  I n t e l i g e n e y l "  
Pierwszorzędna

. S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W  

J i  A usaiii W ttksâ
Kraków. Rynek gi. „^ a ła c  Spiski *. 

Zgłoszenia przijmnje codziennie od goizray 10 do 
1 i od 4 ao 7. 7642 10 2>

Kraków, 4 grudnia.

Krakowska Rada miejska odbędzie przed świę­
tami t r z y  p o s i e d z e n i a .  Najbliższe wyznaczone 
jest na najbliższy czwartek to jest 7 b. m. M:ędzy 
innemi na porządku dziennym będzie rozpatrywana 
sprawa regulacyi ulic, sprawa s p r z e d a ż y  p i e r ­
w s z e j  c z ę ś c i  g r u n t ó w  p o f o r t y f i k a c y j -  
n y c b, sprawa rozszerzenia Bieci telefonicznej, bu­
dowa zakładu dezynfekcyjnego i budowa szpitala 
epidemicznego, statut miejskiej Kasy oszczędności 
i statut dla wydawania listów zastawnych przy 
miejskiej Kasie oszczędności.

Telefony W Krakowie. Dyrekcya poczt i tele­
grafów we Lwowie zawiadomiła prezydenta m. Kra­
kowa, że mlnisteryum bandlu, wskutek wniesionego 
memoryału, ośvTiadczyła, że wydatne rozszerzenie 
sieci telefonicznej w Krakowie jest już zamierzo- 
nem w r. 1912. Prace będą przeprowadzone, jeżeli 
ministerynm handlu uzyska na to kredyt budowlany. 
Obecnie już jednak ministerynm handlu poleciło 
sporządzić kosztorys, aby, w miarę kredytu, najko­
nieczniejsze rozszerzenie mogło być przeprowadzone. 
Równocześnie ministeryum handlu poleciło dyrekcyi 
poczt i telegiafów wygotowanie projektu dla 600 
s*acyj abonamentowych o osobnych przewodach.

Z Resursy urzędniczej, w  uzupełnieniu spra­
wozdania naszego o wieczorku listopadowym, urzą­
dzonym w sobotę wieczorem pizez Resursę erzęa 
nlrzą we własnym lokalu, donosimy, że w skład 
bogatego I wielce urozmaiconego wieczorka wcho­
dziła także piękna grr, na fortepianie Mięcia Miinza 
Występ młodego, wysoce utalentowanego pianisty 
był prawdziwą ozdibą wieczoru, każdy punkt jego 
niezwykłej gry był gorąco oklaskiwany.

Wieczorek listopadowy w Wiedniu. Z Wiednia
telefonują: w sali gremium kupieckiego odoył się 
wczoraj wieczorek listopadowy, urządzony staraniem 
drugiego Koła imienia królowej Jadwigi wiedeń skie-

K o n c e s y o n o w s n y  Doru h a n d l o w y
*-i

i ó iu r o  p o ś r e d n ic t w a
Atlanta Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 
L, 11, w e jś c ie  od  u l. J a g ie l lo ń s k ie j fi, T e le f .  1 0 0 4 . 
P o ś r e d n icz y  w sp rze d a ż y  i k u p n ie  m a ją tk ów  z ie m ­
sk ich , k a m ien ic , r e a ln o ś c i, p a rce l bu Iow la n y ch , p ro ­
d u k tów  ro ln y c h , fa b r y c z n y c h  i t . p. p o s ia d a  n a jw ię ­
kszy  w ;  bór  ró ż n y c h  o b ie k tó w . 7 6 2 6

„TLe B e » c e 6<
naiiepsze egipskie bibułki do papierosów i tatki. 
W s z ę d z i e  « t «  n a b y c i a . ---------------- S9r2 2 13

I £ s ł ? s a
Wiedeń. 4 grudnia. (G iełda południow a) -

.17 61. Renta majowa 9 .4 5 . Re ta koronowa 
wi glerska u0-o5. Akcyo austi . zakł. kred. 6 5 2 '' a . Akoye 

ratl arnd. 8 5 0 *— . A k cje  A nglohan/ 3^7*— . 
Akoye '.'uim banka 629*25. Akcye BaDkwreina 5łb-50, 
Aacye Landerbanku 65l*2ó. Akcye kolei państwowych 
182*50. Lombardy 110*50. Akeye fanryki broni 7 /5 * - .  
Akcye tytoniowe O— *— . Alp\ny 846 50. Kinia-.yinranyi 
674*50. Akcye pr iskiego Tow, żelaznego <s?34* . Losy 
tureckie 216*50. Ruule 25j*— . Skona 6s2*— . Akcye ga - 
lie. Banau hipotecznego 0 —*—  (

Usposobienie spokojue. 
errl'.? 4 grudnia. la poranna.!
A ke*e 206 2 5 . T c »  d yskontow e 192 50,
0 jpoj£>3iea ie  s iln e .

Gie'r!e warezawstea.
W arszawa, 4 grudnia . -
4 -procełitow a renta rosy js ta  Vt2*35 rb .; premtOWiia z 

Ic ii4 roi.u — *—  r b .; preuniuwka z 1Ł66 reku — *— ; 
4 ‘ l,-p roc. ob ligacyo  m . W arszaw y 9 0 *6 0 ; 6- proc. p o ty ­
czka rosyjska 1 em isyi 96*-- r b ,; j-p ro o . pozyczka  I I  
e u is y i  3 ł r 5 0 ; szlacheck ie  3 J0 *— ; 4 *1, -proc. listy z iem ­
skie 89*30 rb : 4-proo. listy ziem skie 85*40 r b .; 5 -n roc. 
listy m iasta W arszaw y W3*_'0 rb.*, 4 ’ f,-procentow e -iaty 
tn.asta W arszawy 8 s*l’0 rb .; 5 prc.:eutow e listy łód zk ie  
90*óa .-ab.; listy  m iasta Ładzi 333*—  m b .;  akoye B an­
ku IrandL. m. Ł odzi 338 —  rb .; akcyo Banku a a td lo w e - 
go w arszaw skiego 4 33 '—  r b .;  a k c je  w arszaw skiego B an. 
ku h a n ćl. V II esaisljft 4 2 6 *- r b .; ou k ro w m . 3 0 7 6 0  :b.*, 
S tarachow ice 237*—  r o .;  L ilpop lo t*  .'*••«, u a a łk i 
697 5 0 ; R udzk i now e KłSf— * b .; Zaw iercie  3 2 5 —  r b .; 
Z y n rd o w  *2ta*—  rb .; B utiłów  14f  —  rb .; 5 proc, p io w - 
k o *  ki* 91*30 r b .; B orm an-Szw ede 380*—  r b .; B erlin  
46 25,

Gieida zbożowa.
Sudapesrt, 4 grudnia. — Targ zbożowy.
P szen ica na kw iecień  11*85 do 11*8 6 ; pszeniaa n i ma 

11*72 do 11*7 3 ; ży to  na kw iecień  10*37 do 10*38 owiea 
aa kw iecień 9 84 do 9*8 5 ; kakaradŁa a a  maj 8*45 do 
8*4 6 ; kukurudza na czerw iec fi*52 do P*5 k.

Otert> lepsze, chęć Kupna lepsza, usposobienie Spoi *; 
u e ; pochm urno, ___________



i\r. 555 £ t JS #  O  A  3 1  £ Poniedziałek 4 Giuckra 1S f i .

B u c l j a l t e s *
samodzielny niem.er.ko-poiski knrcsponc S it  po* 
dsuknje posady _iaraz. Zgłoszenia pod M . N. 
oosta resiante b r a k ó w ,  za okazaniem kwitu 
inseratowego. 9233 1 4

Lekis! Ma agffliap
udziela rutyn-wana nauczycielka (osobno i s Mo­
rowo) na przystępnych warunkacn. _ Ul, Staro­
wiślna 39, oticyLyr-^.rter, drzwi na prawo. 

■ 9323 1 8

Pokoi frontcwy
słoneczny, z otrzymaniem lub Dez do wynaję­
cia zaraz Starowiślna 12. frontowe schody, III p 
drzwi Nr 10, ■ ‘  ®295

%  p o w o d u  w j ś a z d r
jest zaraz tanio do sprzedania baiuku- 
\va sypialnia i jadalnia, prawie nowe, 
oraz kompietne urządzenie pokoju ka 
walerskiego. Wiadomość: ul. Smoleńska 
35, III p., drzwi na prawo. 9212 3 3,

113

Do w ynajęcia w każdym  czasie
dwa pokoje obszerne, słrneczke, wraz z ku­
chnią, dia nmeryta lub wo.skowego lubiącego 
spokój i świeże powietrze. Wiadomość: Prądnik 
Czerwony 1. 212. 9301 1 3

. S s m i & i r z y s i k a
otn-rnje korepetycje za utrzymanie. Zgłoszenia 
pod A . A . Z. poste restante K ła k ó w , za oka­
zaniem kwito inseratowego. 9313 1 2

We wszystkich sprawach 
dotyczących

proszę się udawać do Isanue- 
W yi Dra Leona Cze*
szara we L rowie, u1, Słowa­
ckiego Id, tel. 347.

K a : i i  M l t e r .

O d  k i l k u  l a t
dobrze untujący się In te re s  m asE T Ski z wy- 
rooioną klientelą, w Krakowie, d o  sprzfc«l£.- 
n ia  za 1.200 kor. z całem urządzeniem. W ia­
domość: Stanieław Ropski, Główne biuro rządo- 
wo upoważnione do knpns i sprzedaży zakła­
dów hanalowo-przemysłowych. '  9 l87 3 3

Administracyę kamienicy
przy mie urzędnik państwowy i właściciel re­
alności. P M. poste rest Kraków. 9161 6 10

SDOO morgow
ziemi uprawnij jest do sprzedania par­
celami po 40 K za mórg'. Bliższej wia­
domości udzieli dom bankowy Sand- 
brand, j6uka,rest, Rumunia 9156 6 io

dsm I f im a t o w i c z
sklepy własne:

L w ó w ,  K r a k ó w  1 F t a e r a y ś !

poleca: 6671 39 0

Prawdziwa jrcilekci. ogórkowe 1 korotiu,
P r a w d z l r y  K r e m  o g ó r k o w y  1 ‘ k o r .  
P r a w d z i w y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z i w e  f t iy a r o  o g ó r k o w a  1 k i s r .

Oiiźnacione srebrnym modalem c. k, Ministerstwa iiandlu,

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne- 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

J A N A  I l i  N A T Ó W I C Z A .

I Sff. II
cukry, pomadki i ozdoby na drzewko

p o le c a  9292 2 3

B A Z  A M  C U K R O W Y
55> u e k  sjjt. I  7

w przechodniej kamienicy na ul. BracKą

_'lVa śfaiacy^
P-zyjmie się ucznia szkół średnich, z lepszej 
.•odziuy, z całem utrzymaniem, za cenę przy 
dępną. W iadomość: Kraków, Grzegórzecka 14, 
i piętro, drzwi Nr 0. 92f>5 3  3

M ę ż c z y z n a
młody inteligentny, o piękuri duszy, przyjmie 
pojadę lektora, sekretarza lub towarzysz," po- 
iróży u zamożnej osoby. Zgłoszenia j  od „Har- 
monia“  poste rest. Krosno. 9307 2 2

Kióra kufilBia
p.aguie rychło i szczęśliwie za mąż wyjść, 
który mężczyzna clice się majętnie ożenić, 
niech żąda naszego miesięczniku.’ Cena 50 li 
markami. W ydawnictwo „Małżeństwa11 Lwów 5 .1 

7450 1 23 ' -  ■

W 24  godzinach
kostyumy, suknio damskie, wykonuje yodlug 
najnowszych żurnali, pc cerach przystępnych, 
Przyjmuje Hikżo suknio do poprawy. P r a c o  
w n iii s u h ie ii  d a m s h ic h  sJ r a ‘ ', i l .ś w -  F i­
l ip a  i. 22, I p ię t r o .  ' ' fen 6 9 !>

Kamienica
2 piętrowa w Krakowie, 11 Jat wolna od po­
datków. przynosząca 1K /, cd włożonego kapi­
tału, z powodu pi'zcnic-sicii'a tanio do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „Kapitan 65“  poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu iss. 9252 2 .3

M ŁO D A
inteligentna osoba, znająca krawisczyzne, szu­
ka posady jako bona lub do towarzystwa star- 
dzej pani. Chętnie na wyjazd. Dobre rekomen- 
sacye. Syiwestra poste rest. Kraków. 9241 2 2

fis ŚW, ja

najrychlej 1 najkorzystniej ułatwia biu­
ro B ro m s ia w a  K r a s ic k ie g o , K ra ­
k ó w , Gołębia 16. 9147 3 3

9327 1 3

5 Hw Hon M
potrzeba na hipoteki)’ po banku w Krakowie. 
Zgłoszenia K. 77. poste restante Kraków, za 0- 
kazaniem kwitu inseratowego. 9316 1 2

Mufy* p ie s  ;
brunatny, z długą sierścią (Spitz) zgi­
nął w soDotę. Za oddanie go pizy ul. 
Zyblikiewieża 1 13 u c. i k. kapitana 
Schmida 30 K nagrody. -  - 9344

Sona Niemka
pos UKuje posady przez Biuro Matyldy SzrtmeJ, 
Kraków, Stachowskiego L2 . 9318 1 3

M i S u t e  i m p n  uphsjawa
hotelowa poszukuje zajęcia tylko w hotelu. Adres 
B L., Sobieskiego 19, II p , drzwi na lewo

9323 1 3

W  t a y
przy placu Aryauskim obok ogrodu bo­
tanicznego, do wynajęcia zaraz lub od 
1 stycznia mieszkania o 1, 2, 3 poko­
jach z kuchnią i z wygódkami. 'Wiado­
mość: uL Kolejowa 12, II p. 9330 1 3

S M  F0HTEP1A M
pianin i narnmnium oraz wypożyczalnia 

ZYGMUNTA HA BY
K ra k ó w , uL ś w . Jama L 13

poleca najlepsze instrumenta Braci Stingl 
i kilku innych firm. Fort. używane kró­
tkie zawsze na składzie. 7509 26 o

Ka £w. Mikołaja!
jako podarki dla dzieci:

Skrzynki Kotwiczne i łamigłówki F. A.
Richtera. — Lalki i zabawki celuloi- 
lowe. — Szachy, domina. warcaby i wszel­

kie gry łowarzyskie. —  Myd.a toale­
towe o silnych kwiatowych zapachach 
po K 180 za 1 Kg. —  Perfumy, mydła 
w pięknych kasetkach praktyczne jako 
podarki od K 2 począwszy polecają 

najtaniej o m  2 2

R e i m  I  S p ó ł k a
r a k ó w ,  R y n e k  K  2 7 .

Dla każdego gospodarstw a domowego
są wyroby dyetetyuzns marki: PANNA BAbkĄ prawdziwym skaruem 
i naj ialei idącą wygodą, gdyż WSZELKIE BABKI, PUDING. G ILARćTKI 
i SOSY można za tanie pieniądze bez wszeikicli wiadomości kuchar­
skich na poczekaniu samemu przyrządzić. PROSZEK DROŻDŻOWY 
i CUKIER WANIf INQW\ pakiet po 10 h, W szędzie do nabycia. Biuru;, 
fabryczne: Kraków, ul. św. Marka 19 (dawniej Worn Duchacka) 9121 3 0

Mężczyzna
miody, inteligentny, okazały, ja g n ię  poznać 

■w celu matrymonialnym panią 0 pięknej duszy, 
zamozną, od lat 30- -45. Poste restante S a n o k , 
ikazicielowi biletu kolejowego Nr 3702. 9180 4 4

I I P  H I  .
metodą Berlitz,, i uproszczoną nową metodą, 
ndziela tanio R. S. G„ Gołębia’  16, II p., front, 

8334 10 10

u ttd
na

Z A K & P A m

P e n s y m t a f  „Kr£la«j?g> ika“
ul. Kościelna 10. 8802 o 15

Nowo umeblowany, położenie południo­
we. Kuchnia zdrowa, ceny przystępne, 
pianino w miejscu. Telefon Nr m SfLL

dla większego biura ar- 
j    liii chitektjniczuŁgo poszu­

kiwany. W ymagana bezwarunkowa biegłość i 
samodzielność w rozwiązywaniu rzutów, oraz 
architekturze zewnętrznej i wewnętrznej. Re­
flektuje się tylko na pierwszorzędne sity. Z g ło ­
szenia pod’  „A rchitekt" do Biura dzienników 
Euchstaba we Lwowie. 9270 2 2

W  Z a k o p a n e m
d o  s p r z e d a n ia

w i l l a  o 16 pokojach, wśród parku 
świerkowego, około morga powierzchni, 
przy ul. Jagiellońskiej. Gotówki potrze­
ba 32.000 koron. — Wiadomość: K. 3. 
poste restante Zakopane. 9305 2 s

tewjtenj ® ! teniwy i
z kwiecia akacyj (specjalność węgierska). W y­
syła 5 kg. oplatnie, za 8 K, za zaliczką, Dr 
Bajor, wielka hodowla pszczół, Galgahevu, Węgry 

8530 24 30

Polskich  Malarzy 
W ielki w ybór

8998 8 O :: :: Najtaniej

»  handlu Tetfllss B ^ n sra
K ra k ó w , D łu g a  4. -  .

Na d łu g ie  w ie cz o ry

B detrp tycaiia  I narJ r^wa
wypożyczalnia książek p. F. J. Gumplowicz znajduje się

stale przy PI. WW. Świętycii 8.
NowFiśaa we wszystkich dziaiai h 

Dla abonentów z prowincyi wysyłka w specyalnych skrzynkach. 7000 10 o

\
Marka

' K o e s f f m

Ę j p o i f a
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną ' 
państwowym stemplenl strzelni- ‘ 
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wj’konanj, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. i k. nadw. dostawca

B A t t m  K O N E A l >
l^iiK, Nr Sb l (Czechy).

Rewolwer K SAO, 7'50, tercerole 
K  ?■ 2 ^O, Katalog głów z około
4000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 6511 7 10

Wielki wybór pierników
poleca 9258 3 5

s m R m m m w i m z
Kraków, ul. Bracka.-Te!ef. 498.

N o w o ś i

SliES l is
M m , ul lawkmka!. % 1. p

od dnia 1 grudnia codziennie odbywać 
się będzie

I C O N C F . & T  '

Słynnej kapeli cygańsk;ej z Budapesztu 
pod kierovrnictwem ulubionego w świę­
cie kapelmistrza Plgc- Janr^i (jur). 
Początek koncertu o godz. 8 wieczór.

Wstt^p wolny.

O liczne odwiedziny uprasza 
9196 4 5 »  W ła śc ic ie l.

m s m  na£-s Sire-Siie-Keksy 

S t  Lol)2-Keksy

Aibert-He t y  

7 i O S j i i r i Q  tpdoliksy'

r ̂ atentowanem-ri-opahowan.iu.zŁiwsie świeże 

Znakomite herbatniki, najkpszPpożywienie dla  

dzieci i chorych.

. 7496 6 49

11 żeby dać możność szerszej P. T. Publiczności nabycia
sŁ 1 rtC towarów po feardiO nKsfelih «sssa€ll urządza znany

M a ia u r n  Howmńdl a - P a ń l !
pod firmą:

}?3JS?£Sl X
znany X

! Tudeiisi i w
uh 22.

Nr Telefonii 3C5.

H a  l ^ l i k o f a i ś i  dzieciom
::: będzie to dla nich najlepszą niespodzianką. :::

Zwracamy uwagę A. T . miłośników Pathćfonu na ) świeżo 
■wy'ana 3 5  cjsi. p ły ty  (po 6 —  K), które zarówno pod względem 
iechmcznym, jak i artystycznym, nie mają sobie rvwnycn. Grać 
je  można ua każdym modelu. 8952 7 8

Nadeszły na skład nowe modele Pathefonów z tubami i bez tub.

K r* , Rp!i gł. 41, Unia IB, Telelcn 2325
wzorem wielkich Magazynów zagranicznych tak zwany

IDy w s n y
p e r s k ie ,  g u ż o n e ,  t k a n e , c f c o f la lb i ,  
i -o r t y  e r y ,  f ir a n k i , k a p y , U cta ry  
l o c e ,  n s a ie r y e  n a  a M cS ł, b i-o -  
62S9 Isn 4 y >  i ł o .  45 o

tm Hans i Synowie
skład komisowy

Kraków, ulica Szczepańska 7,1, iiigtro.
C en y  o r y g in a ln e  fab ryczn e .

Już Gzas
Ua zbliżający się naraawał zamówić sobin mój 
obficie ilustr. główny katalog z około 4000 
odbitok przedmiotów użytkowy eh i na podarki 
Wozelkiigc rodzaju za darm .'opłacony. C. i k. 
nadw dostawca Hanns h u n -a d . w Brlix 
Nr. 7uJ (Czechy). 6530 b 7

9061 2 2który trwać będzie

od poniedziałku  4  da niedzieli fO srudnia b> Pr P rzez tydzień sii 
sprzed aw an e kedą w szystkie tow ary i m  w yjątku  z  opu stem  do ? y % ,

Niechaj więc żadna z Pań nie pominie tej jedjnej i wyjątkowej sposobności 
nabycia najświeższych towarów po bardzo niskich cenach i zaopatrzy się 
w potrzebne artykuły, tak dla własne, potrzeby jakoteż i na podarki w dzień 
św. Mikołaja i podarki na Gwiazdkę w wyżej wymienionym Magazynie.

^ K C IK Ą

Ceylonska | T A M T A M  

W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a :

JUUUSZGROSSE.KRiIKOW. OlCOLO

Ł s t e j  © s d s i s ®  B a o 2 c z y z n ^ &
u z y s k a ć  g o  m o ż u a  t i t y w a ją c  p l y m  „ G R A Z m ś

c n
Linia A-3. — Orog. Zopotha i SSri ul. Sienna — Orog. Stan. Tomaszow­

skiego. Zwierzyniecka. - 8S3O 4 20 
Wyrób i giiiwny s k ła d  w y s y ł k o ^ :  Fabryka eiiem. E. MAIULi, Radomyśl WteM.

I  l u a j r Ł J S

nnl0| U zranawiać bezpośrednio w lubrjce, 
UJ jj" J - unikając wszelkiego rodzaju handli:

Na|samlennlel
obsłuży pod tym względom P. T. odbiorców 

Ł w o p s S s  s k ł a d  o k a z o w y  b r j n i

c. k. uprzyw. $ fabryk. - M  { y

F. BMOWOTINY, P m G fi
ł  w d w , ' M L I C A  l  ą C K l E C O  8 a .  

Seaał&l, & *y 9y wyayłjr &Ią na iądanle. - m

Z  D r u k a r n i  L i t e i a o k i e ’ w  K r a k o w i e .  11I .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 , R i a d c a  d r u k u r . i i  b .  ii, G ó rs K i.


